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H Cony ogłosz-ń È Ceny ogłosz”ń 
za wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tekńcie50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ns 50 proc., a świą- 

| te:zne 25 prue. dro- 

i àəj. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dia poszukujących 
pracy 5 gr. za wy- 
az, Najinn'ej imt. 
ła zastrzeżenie miejsca 

dolicza się 25°; 


KIELCE, 


Ą ODDZIAŁY: 


SEVILLA, 2. 11. PAT. Komumkai 
głównego dowództwa wojsk powstań- 
| czych, ogłoszony w niedzielę wieczo- 

rem, donosi o dalszym posuwaniu się 
| naprzód ku Madrytowi wojsk narodu- 
wych. Na północo - wschodzie ou1:in- 
ły 7 dywizji zajęły szereg miejscowo- 
ści, m. in. Villa Nueva i Torromocla 
iU km na południe od Siguensy. Lzię- 
ki iym zwycięstwom pierścich wojsk 


powstańczych otaczających stolicę, ża- 
Gieslila Się. 

Na poludnie i zachód od Madr,tu 
atakował 


nieprzyjaciel 


kilkakrotnie 


dały 5 
Dostojnicy państwowi 
przy grobie Nieznanege 
Zołnierza 

WARSZAWA, 2. 1. Dzis o- godz. 1% 
w południe, jako » uzień Zaduszuv ua 
arobie Nieznanego Żołnierza nastąpiło 
ziożemie wieńców od Pana Piezydci- 
ta R. P., pana Premiera i Rządu, Wos- 
ska senatu i sejmu. W imieniu Pana 
Vrezydenta R. P. złozyl wicmec szef 
gabinetu wojskowego Pana Frezy > ien- 
«a gen. Schally, w mieniu swoim i 
Rządu p. Pre emier Sławoj - Juładkow- 
ski, w imieniu Sejmu marszałek Cai, 
w imieniu wojska Ii wicemin. spraw 
1cjskowych gen. Litwinowicz oraz w 
imieniu senatu wicemarszałek Barań- 


sk 


" uroczysteści wzięła udziai kum- 
W uroczyst wzięła udziai kum 
pama wojskowa z chorągwią i orkie- 


swą. W chwili składania wieńców 
przez dostojników państwowych or- 
kies'ra odegrała hymn narodowy. 


Sen Feiman-jJarecki 


ustąpił 
Z PREZESURY ZWIĄZKU PRZE- 
MYSŁU WŁÓKIENNICZEGO. 
. WARSZAWA, 2 11. Na ostatnim 
posiedzeniu zarządu Źwiązku Prze My 
slu Włókienmeczego w P. P. senatet A 
Heyman - Jarceki zgłosił rezygnację 
„e stanowiska prezesa Związku. 
Nowym prezesem został znany prze 
raysłowiee łódzki dr. Br. Bicderman. 


Ciągnienie dolarówki 


WARSZAWA, 2. 11, Dziś w gma- 
ehu: ministerstwa skarbu przy u]. Ry- 
marskiej odbędzie się ciągnienie 3 
proc. premjowej pożyczki dojąrowej. 
W ylosowany ch będzie 95 premii, a mia 
nowicie jedna premia 12.000- dolarów: 
| dwie jaemie po 3.000 dolarów, siedem 

premji po 1.000 dolarów, dziesięć ` po 

vuu dolarów i siedemdziesiąt pięć pre 

mii po 100 dolarów. Ogólna suma wylo 
A, sowaitych numerów 37.500 dolarów. 

W po padła premia 12 tys. 
do]. na Nr. 695.145, 3 tys. doj, na Nr. 
1.410.535; 648.143. 


Nowi pisarze hipoteczni 


w Piotrkowie i Rażomiu 


WARSZAWA, 2. 11. PAT. Pan 
sprawiedliwości zarządzeniem z 
27 października hr. powiększył 
ilość stanowisk pisarzy hipotecznych 
przy wydziale hipotecznym Sądu Okrę 
| zowego w Piotrkowie do dwuch i przy 
| wydziale hipotecznym w Radomiu do 
| 
f 


min. 
dnia 


z 


trzech 


Jadwig’ (róg Narutowicza); ZAW 


A Sosowiee, wtorek 3 listopada 1936 roku. 


a a a a a nian WT 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kiecke. 


Marsz Focha 26 (róg Sienkiewicza) tel, 13-78; BĘDZIN, 


wojska powstańcze. M. in. doszio do 
krwawej bitwy pod Parla, 25 km. na 
południe od Madrytu. Nieprzyjaciel 
został odparty i zmuszony do ucieczki 
w ręce wojsk narodowych wpadł obii 
ty sprzęt wojenny, w tym 14-ionowy 
czołg sowieckiej konstrukcji. W bit- 
wie tej poniosło śmierć 500 zołnicrzy 
rządowych. 

Dziś rano, poludniowa armia pow- 
słańców opuściła wypadowy punkt 


Krwawe walki o Madryt 


Wojska powstańcze coraz biiżej stolicy 


jrontu Navar Carnero. 

W San Sebastian doszło do krwa- 
wych starć pomiędzy karlistamı a fa- 
szystami, z powodu odezwy rozlepio- 
nej na murach miasta, w której byla 
mowa o ks. Ksawerym Bucbonie 

Karlistów, którzy zgromadzili się 
przed jedną z tym odezw zaatakowała 
grupa faszystów. Karliści wydobyli 
noże Kilkunastu rannych faszystów 
pizewieziono do szpitala. 


Liepesza prem. Sławoj-SKkładkowskiego 
do zarządu i górników Towerzystwa „Satura“ 


WARSZAWA, 2. 11. Jak donieśliś- 
my robotnicy T'owarzystwa Saturn w 
ub. sobotę pracowali bezpłatnie na 
rzecz pomocy bezrobotnym. 


Wydobyty w tym dniu wegiel dy- 
rekcja kopalni przeznaczyła do dyspo 
zycji Ogólnopojskiego Komitetu Pomo 
cy Bezrobetnym. 

W związku z tym p. premier Sla. 
woj - Składkowskj w dniu wczoraj- 


szym wjeczerem przesłał na „Saturn“ 
następując ej treści depeszę: 

„Zarząd į górnicy Towarzystwa Sa 
furs -—— 

Z powodu ofiary węgla na bezrokot 
nych wydobytego bezpłatnie pracą 
górników przesyłam wyrazy podziwu 
dlą patrietycznego odczucia potrzeb 
Państwa i koleżeńskie pozdrowienia. 

Sławoj - Składkowski 
b. młodszy Sód kopalni „Satuny*, 


Wielki dzień Ameryki 


Roosevelt czy Landon? 


NEW YORK, 2, 11. Cała Ameryki 
pozostaje pod znakiem  jutrzejszych 
wykorów. Roo sevelt — czy Landon?— 
pytanie to przejawia sję na Wszy- 
stkich ustach, na pierwszych stronach 
wszystkich dzjenników dzisiejszych. 


W Stanach Zjednoczonych nie wy- 
bjera się prezydenta w głosowaniu bez 
pośrednim. Jutro odbędą sję więc pra 
wybory. 40 milionów  ujrawnionych 
do głosowania obywateli USA. wybie. 
rze 581 elektów tj. tylu, z ilu składa 
się Kongres — połączenie Izby: Repre 
zentantó w į Senatu. Kwalifikowana 
wiekszość wynosi 266. 


Jutrzejsze wybory przesądzą już 


„mieszczaństwa, 


wynik, Z nazwisk elektów będzie mož- 
na zorientować się z całą  pewnoścją, 
na kogo oddadzą głosy. 


Dzisiaj daje sje zauważyć zwrot 
cpinii w kierunku Landona. Zakłady. 
które w niedziel i sobotę, wynosiły 
12:5 na korzyść Roosevelta obecnie 
wynoszą 10:8. 


Rcosevelt jest kandydatem zwolen 
ników reform przede wszystkim prole 
tariatu i sproletaryzowanego drobno- 
za Landonem cpowia- 
daja się paca finanse z Wall 
Street na czele. Bankjerzy nie żałują 
środków na przeforsowanje 5% ego kan 
dydata. 


Kongres delegatów ) Laglębi Woglowych 


poweźmie ostateczną decyzję 


KATOWICE, 2. 11. W związku z 
oświadezeniem p. P? emiera gen. Sła. 
wej-Składkowskiego w sprawie zatar 
gu w górnietwie. zebrała się w dniu 2 
listopada br. w Katowicach między- 
związkowa komisja. W wyniku obrad, 
stwierdzono, że deklaracja, jaku p. pre 

mier gen. Sławoj - Składkowski złożył 
delegacji górniczych związków zawodo 
wych, wytworzyła nowa sytuację w j- 
stniejącym zatargu, wobec której sta 


nowisko może zająć 
rad załogowych, 

W: tym celu uchwa]eno zwołać do 
Katowic na dzień 8 Jistopada br. na 
godz. 10-t4 vano do sali restauracji w 
Parku Kościuszki kongres radeów zā- 
łogowych z udziajem delegatów Zagfę- 
bia Dąbrowskjego'i Krakow skiego. 

Kongres ten poweźmie ostateczną 
decyzję w sprawie dalszej akcji o skró 
cenie czasu pracy w górnictwie. 


jedynie kongres 


Milion zlotych strat 


wyrządziła powódź w wo. 


KIELCE, 2. 11. Przybóy na Wiśle i 
jej dopływach w województwie kieie 
ckim, spowodowany dugotrwałymi o0- 
padami atmosferycznymi, wzmagał się 
do godzin wieczornych w sobotę. Dzię 
ki nocnym przymrozkom oraz częścio: 
wemu wypogodzenju, woda na Wiśle 


k eleckim 


zaczęła opadać. 

Wysokość szkód wyrządzonych wy- 
laniem wód na terenie woj. kieleckje- 
go dotychczas dokadnje nie usta]ono, 
straty jednak są dość znaczne i we- 
dług prowizorycznych obliezeń wynio- 
sa około 1.008.000 d. 


Małachowskiego 74; DĄBROWA, ul. 3.g0 Maja 14 i 
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Pogłos(i o usieczce Azanj 
Z BARCELONY. 

VALLADOLID, 2. 11. PAT. Radio 
stacja „Falangi hiszpańskiej* donosi, 
że prezydent Azana, znajdujący się 
obecnie w Barcelonie, staje się coraz 
bardziej przygnębiony. Ki]ka dni te 
mu chciał on opuścić Bareelonę, zo 
stał jednak zmuszony groźbami anar 
chistów do pozostania na miejscu. 

Komunikat radiostacji głosi dalej, 
że prezydent Azana usjłował rzekome 
popełnić samobójstwo, przeszkodził te 
mu jednak gen. Mosquelet. 

Prezydent miał oświadczyć: „Życia 
moje jest obeenje w rękach  anarchi- 
stów“ 


Wywrotowcy niemieccy 

przed sądem Apelacyjnym 

KATOWICE, 2. 11. Po Przeszłe 
tygodniowej przerwie wznowiona zo* 
stała dziś rozprawa w Sądzie Apela« 
cyjnym przeciwko członkom NSDAR, 
oskarżonym o zdradę stanu. Sąd prze- 
słuchał dziś kilku świadków odwodo. 
wych, którzy nie wnieśli jednak dą 
sprawy nie nowego, po czym przewod. 
uiczący zamknął przewód sądowy i u 
dzielił głosu prokuratorowi. 

_ Prokurator dr. Początek w końcu 

vego. przemówienia domagał się lą 
ię tu oskarżonych, uwolnionych przeą, 
sąd w pierwszej instancji, wyroku za- 
sądzającego dla reszty zaś tj. dla 5d 
oskarżonych tego samego wymiaru, ja 
ki. otrzymali przed sądem I tustancjh 
Następnie rozpoczęły się pizemów iv 
nia obrońców, którzy prosili bądź o ia 
godny wymiar kary, bądź tez uwolnie 
nie dla niektórych oskarżonych. Praw- 
dopodobnie wviok ogłoszony zostanie 
po 3-dniowej przerwie w rozprawie, tj. 
4% końcem tygodnia. 


Daszyński honorowym obywatelem 


Radomia 
KIELCE, 2. 11. PAT. Rada micj 


ska miasta Radomia celem uczczenia 
zasług śp. lgnacego Daszyńskiego, nä- 


dała mu obywatelstwo honorowe m 
Radomia oraz powzięła jednomy Siną 
uchwałę nazwania nowoo.«'„ącej sig 


szkoły powszech nej na Gierzkowie je 
go imieniem. 

Na pogrzeb Ignacego- Daszyńskiego 
wyjeżdża do Krakowa delegacja m 
itadomia, organizacyj 1 związków ro- 
botnięzych z przedstawicielami zarzą- 
du i rady miejskiej na czele. 


Dzwon Zar i Wigury 


ofiarowany lieszynowi 
CIESZYN, 2 11. W dniu dzisiej- 


"szym odbyło sié uróczyste p rzekazanie 
inagistratowi Cieszyna Joi 
ma Żwirki i Wigury. Dzwon ia a: 


mie 


wany został staraniem- wydawnictwa 
T. K. ©. zesskladek publicznycn. 
Dzwon ten zostanie przechowany %* 


„magistracie miasta Cieszyna do czasu, 


kiedy będzie mógł być przeniesiony na 
anejsce tragicznej katasuviy lofuików 
polskich. i 


Nowy rejent w Sosnowcu 
WARSZAWA, 2. 11. B. wicemarsza 


iek Senatu, adwokat warszawski, An- 
toni Boguekj został mianowany rejen- 
tem w Sosnowcu. P, Bogucki zwinał 
już kance]arję adwokacką, zlikwidował 
mieszkanie w Warszawie i przeniósł 
Sie do Sosnowca 


Aeg z, 


Str. 2 i 


Na szpaltach pism 


PROGRAM I BUŁAWA. 
W związku z oczekiwaniami, że 
dzień 11 listopada przyniesje pewne, 
wyjaśnienie sytuacji 'wewnętrzao-po- 
lit; "ej w kraju, lwowski „Wiek No- 


wy“ (ar. 10025 z 27.10) zamieszcza jn-- 


teg .ujace uwagi. E ' 

Fowiąžanjė obu wyżej przytoczó- 
nych wydarzeń w całość organiczną 
wynika — zdaniem pisma — z faktu 
że jeśli nowy obóz ma 'przyrpminać 

piramidę, musi być równocześnie z j- 

go powstaniem stworzony wierzchołek 

tej piramidy: 
„Kiedyś zapewne wyjaśnione zostanie 
pytanie, dlaczego tym wierzchołkiem nie 
stala się — jakby wynikało z ltery i da. 
cha Jłonstytueji  Kwielniowej — osoba 

Prezydenta Rzeczypospolitej, lecz Geno- 

1ulnego Inspekiora Sil Zbrożaych. Dzis 

należy zadowolić się stwierdzeniem, 

«8 decyzja w tym kierunku zapadia 

że decyzja w tym kierunku zapadła bar 

dzo wcześnie, ko tuż po Śmierci Mar 
szałka Piłsudskiego. Od tej chwiii obser 
wnjemy nieprzerwany, planowy proces 

wynoszenia gen. Śmigłego przez prawo i 

zwyczaj, przez ustawianie go w sental- 

nym punkcie spraw państwowych, aż do 
momentu, w którym nastąpi wyniesienie 
‘na Marszałka Polski”. 

A Taki, a nie inny stan rzeczy, nia 
tt wynikiem ani przypadku, ani też 
kichś zabiegów ze strony gen, Ry- 

tza Śmigłego, ale po prostu jest to 

„wyraz pewnej myśli  polilycznej, 
świadomie i konsekwentnie zmierzającej 
jo celu, Tym celem jest _ podpo- 
sządkowanie narodu nowemu aulorytete 

%i jednoskowemu. Struktura przyszłego ` 

bozu. będzie tylko. harmonijnym dostoso 

waniem do owej tendencji". 

Jak do tego doszło? „Według „Wie- 

ku Nowego* — wpłynęły na to dwa 

tzynniki. Jednym z nich jest: 
„doświadczenie dziejowe, które wbrew 
sdmiennym teoriom bistorycznym powia 
tla,.że wielkie epoki są dziełem jednostak 
wrzede wszystkim genialnych „ale także 

„ych, które.w braku cech  nadludzkich 

zdołały skoncentrować w sobie doniinu- 

jace prądy.i przekuć ję na akt woli. Z 

chwilą, gdy naród rezygnuje zè swej du 

Ahawej suwerenności na rzecz wodza zys 

huje wzamian upostaciowany symbol 
wych dążeń, jednolitość kierunku i wyrę 
czenie w wątpliwościach i rozbieżnoś- 
ciach, 
Drugim czynnikiem — to 
„niemożność wytworzenia samodzielne 
go, nowoczesnego programu politycznego 


_ któryby był sterem i busolą. Żadna z do: 


tychczasowych prób nie powiodła się. 
Lość wskazać chociażby na Bezp. Blok, 
który przy całej swej dekoracji w hasła 
i sztandary stał się ostatecznei tylko or 
ganem, wykonującym wolę Marsz. Piłsud 
skiego. Wola ta wkraczała we wszystkie 

_ problemy wątpliwe i w istocie swej była 
programem. W dniu, w którym tej woi 
zabrakło, Blok stracił calą swą orienta- 
cje i podstawę działaniać. 


Otóż ten właśnie dzień wyraźnie 
 zarysował sytuację į dwie drogi wyj- 
ścia: albo program, albo wódz. Jeśli 
chodzi o pierwszą z tych dróg, to 

„płk. Koc otrzymał jakoby zlecenie 
stworzenia programu. Aie prawdopodob 
nie bardzo rychio, jeśli nie natychmiast 
ujawniły się olbrzymie trudności wyko- 
rawcze'. 

Trudności te zawierają — jeśli 
brać zagadnienia z brzega — przede 
wszystkim sprawy: ukraińską į ży- 
dowską. 

„W deklaracji szefa rządu możno ` je 
pominąć lub zbyć kilkoma abstracyjny 
mi zwrotami. program polityczny „musi 
pcdawać kierunck i metody. W prog'a- 
mie grup opozycyjnych istnicie daleko 
posunięta licencja, wynikająca z faktu 
ich nieodpowiedzialności. Program obo 
za państwowego i rządzącego z takich u- 
dogodnień nie może korzystać“, 


„Nowy Wiek“ sądzi więc, że dzieło 
plk. Koca zostało zredukowane o całą 
e©zęsć programową, natomiast pełny na 
cisk położono na opracowanie wzóro- 
wego schematu organizacyjnego. 

„któryby zapewniał jak najbardziej 
precyzyjne wykonanie zleceń,  wyduwa- 
nych przez wydźwignięty w międzyczasie 
autorytet wodza, W ten sposób ominię'o 
wszelkie trudności. Deklaracja może być 


0 wole istnienia i rozwijania się 


FRAGMENTY PRZEMÓWIENIA PRZEZ RADIO W „DNIU OSZCZĘDNOŚCI 


Nr. 30 


PREZESA CENTRAL- 


NEGO KGMITETU OSZCZĘDNOŚCIOWEGO R. P. DR. H. GRUBERA. 


Ukres;, na który przypada obecnie 
Międzynarodowy Dzień Oszczędności, 
różni sie znaczne od lat ubiegłych. 
| ze do ostajnjch czasów nie mó- 
5 hiczym innym jak o kryzysie, 
zaczyna się mówić o poprawie w 
przecjwstawieniu dó wieloletniej de- 
presji; Coraz oczywistszą staje się ko- 
niócziość ściślejszej współpracy mię- 
dzy narodami, i wskazują na nią. na- 
wot paistwa, które do niedawna czy- 
niły wszystko, aby możliwości tej 
ółpracy paraliżować. Lecz nie jest 


jeszózo blisko do jej realizacji. W cja- 
gu osiatnjch kilka lat nagromadziłe się 
w poszczególnych krajach tyle zarzą- 


i norm, regulujących gospodarkę 
w ramach narodowych, że tradno by 
loby pomyśleć, aby zniesienie barier 
celnych į przejścje do zasad swobod- 
nej wymiany międzynarodowej mogło 
się ohyć bez wstrząsu lub nawet w pew 
nej mierze katastrofy. 

Gdy obywatele wykazują energie, 
wolę pracy i zwycięstwa, gdy góruje 
u nica instynkt przyjmowania dobra, 
a odrzucania zła — wówczas mów:my, 
że naród, do którego należą — jest po- 
tężny. Nie sama jego siła terytorjal- 
na, |ub walory moralne narodu i zdo]- 
ność zagospodarowania sję na posia- 
danym terytorium decydują o jego 
wartości. Gdzie jnstynkt jedności i 
trzeźwy stosunek do zjawisk bierze 
górę nad słaboścjami ezy chwilowymi 
porywami, tam naród większą wyka- 
zuje zdołność w umacnianiu podstaw 
swej państwowości. Program ekono- 
miczny, wysuwający do rządu haseł 
naczelnych 

budowę o w/asnych siłach 
jest obecnie wyrazem jedności i trzeź- 


wości, ©o zaś polityey mówią i piszą 
o międzynarodowej wymianie, znaj- ^ 
duje sję na razie na planie dalszym. 
-Sytuacja Polski jest odmienna, niż 
innych państw. U nas nie istnieje za: 
gadnienie walutowe jako problem oder 
wahy, problem polski — to zagadnie- 
nie ogólnej gospodarki, W ciągu ca- 
łych stujecj Polska żasypywana była 
gotowymi wyrobami, a gdy w ościen- 
nych krajach wystrzelały kominy fa- 
bryczne, polska młodzież chętniej za- 
prawiała się do teoretycznych studiów 
Symbolem bogactwa była nie maszyna 
— Éz ziemia; celem, do którego zmije- 
rzała młodzież, był nje warsztat, lecz 
biurko, Słowo 
szewe, krawiec, cieśla 

zamiast być — jak na to w pełni za- 
sługuje — określeniem zaszczytnym. 
było często pogróżką dla młodzieńca, 
który nie przykładał się najeżycie do 
gramatyki greckiej lub łacińskiej 
Łatwo wymawiało się u nas słowo do- 
brobyt, ale ci, którzy je wymawiajj, 
traktowali je w pewnej mierze jako 
abstrakcję, jako teorie. A przecież nie 
ma bezwzględniejszej, prostszej į bac- 
dziej zrozumiałej prawdy jak ta, że 
jedna jest droga do uzyskania dobro- 
bytu: 

dobrze zorganizowana praca. 


Najsilniejszy pieniądz jest / wszędzie 
tam, gdzje jest wielką praca. Każda 
inna recepta na uszczęśhwienie ludz- 
kości będzie złudzeniem. © 
Jeżeli więc mamy zastanowić się 
aad środkami poprawy naszego obec- 
nego stanu, przestańmy dawać ucha 
plotkom i niepokojom, į weźmy się do 
pracy. 
METALELE INI ARSD SAGT 


GROŹBA POWODZI MINFŁA. +y 

Z powodu przymeozków w górach i u- 
btanią: doszczów, mie należy się na razie 
spodziewac dalszego przyboru wody w 
górnych biegach rzek. i 

W górnym biegu Wisty rzeka opada, 
przy czym fala najwyższych stanow zbli 
ża się do Krakowa i przechodzi w doł ku 
Sandomierzowi. W Krakowie spodziewa. 
no jest podniesienie sie stanu wouy jesz- 
cze o kilkadziesiąt cm. po czym, o dę nie 
nastąpią nowe deszcze, woda w Wisle za 
cznie opadać. Bezpośrednie niebezpicczoeń 


stwo powodzi nie grozi. 


„SZKOŁA DLA LiCEWIARZY 

Swego czasu w dziennikach _ ukazały 
się ogłoszenia o poszukiwaniu gotiwki 
pod zastaw brylantów. Zainteresowanym 
wskazywano adres przy ul. Kredytowej 
w Warszawie, gdzie zamieszkiwała para 
wuaiżeúska Tzabolla i Fernando della Gar 
cia y Malayos obywatele  portugalscy 
przybyli do Warszawy z Wiodnia. Zgła- 
szającym się pokazywano brylanty, które 
noddawano otaksowaniu w magazynie ju- 
pilerskim. Wartość brylantów  przewyż- 
szała sume 20.000 zł, a Portugalczycy żą- 
Gali 10600 zł. Kapitalistów znalazło sie 
sporo. 

Ostatnio Portugalczycy znikli. 'Okaża 
to się po tym, że finarsiści zostali ouszu 
kari w wyrafinowany sposób. Przy wre- 
czeniu pudełka z bryiastami Portuzal. 
czyk zręcznie zamieniał je na inne. We- 
FASIEN S EASTEREIN AOE ERASER 


Już krótka i ogólna. Nie potrzebuje ni- 
czego analizować i szukać syntezy. To 
działanie będzie rzeczą wodza“. A 

Mógłby ktoś takjemu postawieniu 
sprawy — kończy „Wiek Nowy“ — 

„zarzucić, że idzie po linii najmniejsze 
go oporu. Jednak zarzut ów traci na zta 
czeniu, jeśli się uwzgłędni charakter na 
szych naczelnych problemów i charakter 
chwili bieżącej. Cechuje ją zmienność i 
bodaj czy Jest rzeczą możlwą ustalić 
dziś zasady szczegółowej taktyki tak. by 
odowiozywały i jutro. Dlatego praktycz- 
uie, i bezpieczniej jest — zamiast two. 
rzyć i publikować plan operacyjny, stwo 
rzyć karną armię 1 podporządkować ją je 
dnostce. Ta droga — jak się zdaje — zo 
stała wybrana“. 


wszystkich citwoczónych * pudełkach znals 


aono kartę z napisem: „Najnowsza szk) 
łn mądrości dla naiwnych lielkwiarzy”. 


ŚNIEG W KKAROWSKIM. 

W. nocy rankien dnia wczorajszego w 
wielu miejscowościach woj. krakowskiego 
spacły śniegi. W Ratco śnieg ki!hucenty 
nistrową warstwą pokrył stoki gór. To 
krywa sniezna wynosi na Wielkim Luto 
niu i Turbaczu 15 cm. na Babiej. Górze 
JE GI SAO ży: 


"12 LANZA KOMUNIZM. 
W głośnym procesie komunistycznym 
czołowych działaczy grup młodych w ka- 


manistycznej parun Polski zapadł w 
Warszawie skazujący wyrok Sądu okręg- 
gowego. 


Giowny oskarżony, Marceli Nowotko, 
swego czasu „pracujący“ na terenie Za- 
głębia ‚skazany został na karę 12 lat wię 
ziemna z pozbawieniem praw obywatel- 
shich, a pozostali oskarżeni, przeważnie 
Żydzi, na kary od 2 do 8 lat więzienia. 

Sąd uznał za dowiedzioną działalność 
wywro twą, opierając się na wyjątkowo 
bogatyrn materiale dowodowym,  zdohy- 
tym dzięki długotrwałej obserwacji poli 
'vJnej. 


PRASŁOWIAŃSKIE CMENTARZY 
S = SKO. =; x, 

We wsi Godzictowy odkopano 2% gro- 
bow kamiennycł, zawierających urny 
częściowo potłuczone, resztki xpatosyc! 
kości ludzkich, przedmioty b onzowe, żela 
ane naczynia z giiny palonej, naszyjniki 
i wisiorki z bronzu. Niektóre urity spatrzo 
ne były rzeżbana. Groby biegły rz- 
dami w -odległosci kilku metrów od sie- 
nie i kryły sią pud powierzchnią ziemi 
ua gębokości pól metra. Groby te pocho 
dzą z okresu kultury łużyckiej z t. zw. 0- 
kresu kalsztackiego. 


Brak nam podstawowego czynnika dia 
gospodarki, t j. kapitałów. =- 

Dla ich uzyskanja przy wytężonej pca 
cy musjmy stale wartość pieniądza na- 
szego umacniać; nie stać nas na żadne 
eksperymenty. Państwa. które dyspo- 
-nują olbrzymimi zasobami kapttało- 
wymi, mają duże Środki na przetrzy- 
manie takich czy jnnych prób, wiec 
mogą ryzykować. My musimy dopiero 
stwarzać pewien stan posiadania, na- 
sze działania muszą mieć charakter nje 
mal początkowy. Na zachodzie ludzie 

„mają taki nadmiar kapitałów, że mo- 
gą pozwolić sobie na wiele prób. My 
musimy kapitały tworzyć, nawołując 
do pracy j oszczędności, tych dwóch 
podstawowych warunków życja gispo” 
darnego, które niestety nie jest jeszcze 
u nas życjem powszechnym. 

- Bez pracy nie ma oszczędności, 
mimo że oszczędność sama w sobie nie 
jest źródłem bogactwa, jest ona tylko 
środkiem do jego osiągnięcia. Państwa 
gdzie funkcjonują wielkie warsztaty 
pracy, gdzie przy wjełkiej produkcji 
ludność wydaje więcej — jest bogatsze 
niz to, gdzie ludność wprawdzie dużo 
oszczędza — lecz nie produkuje nie, 
lub niewiele. 


My w Polsce mało jeszcze wiemy . 


o nadprodukcji į uważamy ją za łuk- 
sus zagranicy. Trzeba nam więcej bu- 
tów, więcej ubrań, więcej książek, wię 
cej maszyn. Ale skąd je wziąć? Prze- 
cież jch nie przyniesie nikt w poda- 
runku dla 34 milionów ludzj. Przecież 
żadna różdżka ich nie wyczaruje. ` 


Trzeba więc samym wzjać się do 

; roboty. 
Polacy wtedy odegrają rolę jako świa- 
towy czynnik ekonomiczny, gdy ua 
jak najszerszą skalę produkować będą 
towary dla zaspokojenia własnych po- 
trzeb. Towary polskie nię zwalczą kon 
kurencji na rynkach światowych, za- 
nim produkcja nje wytworzy sobie 
zbytu w samej Polsce. Dokonać tego 
dzieła nie da się inaczej, jak przyjmu- 
jąc dla każdego obywateła za naczelne 
hasło — hasło pracy, a za symbol dzia- 
łań gospodarczych — rzetelność į so- 
hdność. 

sami, nie ogłądając sję na janych, 

musimy przystąpić do umacniania pol 
skiej sjły ekonomicznej. Wsteczny stan 


~ naszej myśli gospodrczej sięga setek 


lat. wciąż jeszcze nędza ma u nas cha- 
rakter przysłowiowy. Trudno o szkod- 
liwszą i niebezpjeczniejszą dla narodu 
zasadę, jak zasada nie przejmowania 

„się, zadawania się na łaskę losu, slo- 
wem — zasada dojutrkowania. Fata- 
lizin, będący cechą Judów o niskim po- 
ziomje ku]tury, jest siewcą zguby. 
Trzeba go wykorzeniać z charakterów 
polskich, gdyż inaczej nie pójdzie peł- 
nym bicgjem koło, które przez tyle se- 
tek lat nie obracało się we właściwym 
kierunku. 

Prawo powszechnej gospodarności 
musi wejść na miejsce staropolskiego 
„jakoś to będzie“. 

Ważną rolę ma tu do spełnienia 
oszczędność, Nie należy jej jdenty(ż. 
kować z programem „zaciskania pasa“ 
Oszczędność — jak już wspomniałem 
-- to tworzenie zbjorowym wysiłkjema 
wielkich kapitałów, których celem jest 
jtodniesienie siły potencjonalnej natu- 
du i zwiększenie konsumeji polskiej. 
Tam, gdzie kwitnie wysoka kultura 
pracy. produkeja osiaga wyżyny, a 
poziom potrzeb coraz bardzjej wzrasta. 
W ślad za tym wzrostem jdzje debro- 
byt. Tę kolej rzeczy przypominamy 
ludziom gospodarnym w dniu oszezęd- 
ności. Cheemy utrwalić w nich prze- 
konanie, że silniejszą ponad zdarzenia 
i cpizady — 
jest wola istnienja i rozwijania sie. 


Kasy oszuzedności, jako zbiornica 
wielkieh kapitałów, mają do spełnie- 
nia doniosłe posłannictwo: krzewienie 
w społeczeństwie myśli ekonomicznej. 
Administrując majątkiem miliono- 
wych rzesz ludności, dźwigają one 0d- 
powiedzjalność za dobrą gospodarką 
funduszami, gromadzonymi pod zna“ 


kiem zaufania i wiary. 
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W dniu pegrzebu 


IGNACEGO DASZYŃSKIEGO. 


Dziś odbędzie się w Krakowie pogrzeb 


Ignacego Daszyńskiego, wybitnego przy- 
wódcy socjalizmu polskiego. 

Uredzeny w roku 1566 w małej histo- 
rycznej mieścinie na Podolu w. Żbarazu, 
odbywa lynacey Daszyński studia filozo- 
fiozne na Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie i w Zurychu „nadto kończy pra 
wo na uniwersytecie lwowskim. (0a weze 
snoj młodości wchodzi w ruch robotniczy 
wykazujące wielki talent oratorski 
nizacyjny. 

Najściślej związana była jco postać 
z b. zaborem austujackima oraz ze  Śiąs- 
ricm gdzie od rokn 1630 ua'czy do wo- 
dzów (Polskiej Partii Socjal-Demokraty 
cznej). Słynne były jego przemówienia z 
trybuny „Ujeżdżalni* krakowskiej. Od 
roku 1897 aż do końca wojny był Daszyńć 
ski posłem do paramentua austriackiego. 


Jesień 1913. Wybuch wojny światowej ’ 


wydawał się już wszystkim bardzo blis- 
ki. Wówczas Il-za Międzynarodówka 
zwołała nadzwyczajny kongres swiatowy 
do Bazylei. 

Po Janie Jaures, który porywał tta- 
my, wsiąpił na Monice mało znany je- 
szcze wówczas na terenie międzynarodo 
wym Ignacy Daszyński. Daszyński wy ru- 
wadził do swego prezmówienia rowe to- 
uy. Przyłączył się do protestu przeciw 
nadchodzącej wojnie, ale przede wszyst- 
kim mówił o niesprawiedliwosei history- 
cznej wobec Polsk) 

Podczas wojny prowadził Dasayński 
z ramienia „Koła Polskiego“ na terenie 
varlamenu wiedeńskiego odważną i O©żŻY- 
wioną akeję parlamentarną. 

W. roku 1918 staje Ignacy Daszyński na 
zele Rządu Ludowego w Lublinie. Mi- 
nistrem spraw wojskowych w tym rzą- 
dzie był pułkownik Rydz — Smieły. Inne 
stanowiska obejmują: Thugutt „Areiszew 
ski, Barhcki, Ziemięcki .Po powrocie z 
Magdeburga, wzywa Piłsudski  Daszyń- 
skego do tworzena rządu nowego, iączące 
go wszystkie trzy zabory. 

W roku 1528 w Trzecim Sejmie Rzeczy 
pospolitej Ignacy Daszyński zostaje wy- 
trany marszałkiem Sejmu. 

Daszyński był także plomiennym pu- 
blicystą „autorem niezliczonej ilosci ariy 
kułów propagandowych i broszur. Już za 
szasów Polski niepodległej napisał i wy 
dal swoje trzytomowe „Pamętniki” o du 
żej wartości historyeznej. Ostatnio pisał 
tom 4-tv „Pamiętników*. i 

W ostatnich latach choroba zmusiła 
Daszyńskiego do ustąpienia z areny poli 


'ycznej. 


Przed procesem 


W Moskwie trwają przygotowa 
nia do nowego procesu przeciw 
troekistom. W „Prawdzie“ w związ 
ku z tym ukazał się artykuł, w któ: 
cym znanym członkom partii ko: 
munisycznej zarzuca się w przeci: 
wieństwie do Zinowiewa i Kamie* 
niewa, nie tylko udział w przygoto. 
wanjach do zamachów terrorystycz- 
nych na życie kierowników sowiee- 
kiego życia państwowego i partyj: 
nego, lecz również Świadome dzjała 
nie na szkodę sowieckiego przemy: 
slu i rolnictwa oraz szpiegostwo na 
rzecz obcego mocarstwa. 

Wśród oskarżonych są dwie gru 
py. W pierwszej z nich nie ma „sta- 
cych bolszewików“ z wyjątkiem 
Safonowej, żony skazanego wraz z 
Kamieniewem i Zinowiewiem Smir 
nowa. Aczkolwiek zeznania Safono 
wej podczas tego pierwszego pro- 
cesu przyczyniły się w znacznym 
stopniu do skazania Smirnowa, kto 
ry by? jedynym z oskarżonych, nie 
przyznającym się dobrowolnie do 
winy, nie uratuje to jej przed po 
Izieleniem losu Smirnowa, gdyż 

toi ona pod ciężkim zarzutem u 
dzjału w akcji terrorystycznej, któ 
rej ofiarą padł w r. 1984 Kirow. 
Pozostali członkowie tej grupy re- 


iszpania jest czarnym kraje. . 


Str. 3 


Kobiety hiszp :ńskie nieugięte 


H 'szpania była zawsze krajem -~ 
w kiórym nie cenj się życja ludzkiego. 
Nieskończona jlość wcjen  przeciw'o 
Maurom, wyczerpujące siłę kraju zdo: 
bycze zamorskie, inkwizycja, wciąż 
powtarzające sję rews]ucje i nawet 
ujubione jgrzyska narodowe, 

walka byków, 

oswciły Hiszpanów z myślą o rozjewie 
krw i o śmierci gwałtownej. Sztuka 


niszpańska jest prawje we wszystkich 
swoich przejawach olzwiereiedleniem 
cjerpienia i Śmje:cj. Malarz Zuloaga 
słusznie powiedział: „Hiszpania jest 
czarnym krajem...* 

Silne oraz energiczne kob'ety Hi- 
szpanij — Hiszpanie zowią ten rodzaj 


kobiet „hembrones* — zawsze grały 
rolę kardzo ważną w wojnach. oraz 


walkach swej ojczyzny. Żadna inna 
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Król Edward i córka właścicielki garkuchni 
Pogłoski o maiżeństwie króla z rozwódką 


Dominium angielskie trzesie 
oburzenia. 

Ameryka puściła plotkę, że król 
Edward VIII się żeni; bądźmy ściśli, 
że popełnia mezal'ans, biorąc za żonę 
Amerykankę, podwójną  rozwódkę, 
Mrs. Krnest(owa) Simpsen. 


Się Z 


Gdyby te wieścj szły pocztą pan- 
tollowa, nie byłoby tyle wrzawy. Nie- 
stety, wszystkie to do jednej, a jest. 
ich 600, radiostacje amerykańskie i 
wszystkie co do jednego dzienniki 
USA rozkrzyczały je w sposób hałaśli 
wy i niesmaczny. 

Już nawet ustalono termin ślubu 
— na czerwiec. "Trzeba tylko by za- 
kończył się 

proces rozwodowy 
nijędzy małżonkami Simpson i piękną 
Wallis odzyskał wolność. i 

Trudno zaprzeczyć, że nazwisko 
mis Simpson ukazywało się ostatnio 
coraz częściej w urzędowych bjulety- 
nach dworskich. 

„Mrs. Simpson, nee Wallis 
field spędzała 
Cannes... 

„Mrs, Simpson brała udział w obie- 
dzie galowym wraz z Księstwem Yor- 
ku, ministrem Ba]dwinem, lady Djana 
Dufy Cooper i państwem Lindbergh. 

„Mrs. Simpson uczestniczyła w po- 
lowanju na zamku Balmoral!!... 

I w końcu: „Mrs. Simpson brała u- 
dzjat w wycieczce wakacyjnej króla 
po Adrjatyku, należąc do listy zapro- 
szonych gości“. 

Jak wyglada Mrs. Simpson? 

Jest to smukła kobieta Jat : około 
40-tu, o ciemnych włosach į n'ezwykle 
dźwięcznym głosje, o którym król nie 


waha się mówić, 
99 


COMME 
krutują się przeważnie z młodszych 
zwolenników Trockiego, przeważ- 
n'e narodowości żydowskiej, w ro- 
dzaju Olberga, którego brat został 
rozstrzelany wraz z Zinowiewem i 
Kamieniewem. Do grupy tej należą 
wreszcie dowódcy dywizji czerw” 
nej armii Kuzniczew i Szmidt, © 
skarżeni o przygotowania do zamor- 


War- 


wakacje z królem . w 


dowania Woroszylowa. Do tej gru- 
py należy również Kociubiński, by- 
ły radca sowieckiej ambasady w 
Warszawie, którego również dot- 
knąl zarzut przynależności do or- 
ganizacyj „wywroetewychć, 

W drugiej grupie są sami „„sta- 
rzy bolszewicy“ i przeciw nim głów 
nie skierowany jest artykuł „Prad- 
dy“. Chodzi tu o Sekolnikowa, Pia- 
takowa, Karola Radka, Serebriako- 
wa, Ugłanowa,  Arkusa i Rajewskier 
go. Poza granicami Rosji najbar 
dziej znana jest postać Sobelsona- 
Radka. W dniu jego aresztowania 

„W „Izwiestiach* ukazał się jeszcze 
jego artykuł, w którym 
się rozstrzelania Zinowiewa i Ka 
mieniewa. Dziś znajduje się pod 
groźbą podzie!enia: ich losu. Dalej 
są vskarżeni: Brylian/-Sokolnikow, 
Serebriakow, Arkus i były naezei- 
ny redaktor „„Jonrnal de Moscou“, 


domagał: 


„że jest najpiękniejszym na Świecie. 

Ami krzty rzucającej się w oczy 
elegancji Amuvrykanek. Bo też Wallis 
należy do „arystokracji“ amepykań- 
skiej, tak z pochodzenia, jak wycho- 


wania i stosunków towarzyskich., Nie, 


odznacza się zresztą ani wybitną uro- 
dą, anj talentami. Jej nikły wdzięk 
trudny jest do opisania. 

Maniery wielkiej damy j takt nie 
zdołały jednak zaffzeć w pamiecj sno- 
bów faktu nie zaprzeczonego, że matka 
Mys. Simpson, jakkolwiek pochodząca 
ze znakomitego rodu  wirginijskich 
Moniague (której praszczur był ponoć 
rycerzem Wilhelma Zwycięzcy), po 
owdowieniu musjała cizżko pracować 
na chleb i trudniła sję stoiowaniem, 
Pięknej Wills dano z tego powodu zło- 
śliwy przydomek 

„córki wąaścicielki garkuchni“. 

Po raz pierwszy panna Wiijs, wów 
czas jeszcze skromne dziewczę, poźlu- 
biła młodego, utytułowanego lotnika, 
perucznika Earl Wienfielda Spennera 

Po ośmiu latach zgodnego na pozór 
Ióżycia, małżeństwo się pozstało. 

Z kolei pani Spenner zostaje w 
1928 r. panja Frnestową Simpson. Ślub 
s'ę odbywa w Londynie, jako że nowy 
mąż czuje sie więcej Anglikiem, niż 
Kanadyczyjkiem. 


Ale į to 
małżeństwo nje długo przestanie 
istnieć. 
Jak się ułożą dalsze stosunki Mrs. 


Simpson z królem Edwardem —- nie 
wiadomo. Angl'a czeka od njego same- 
go potwierdzenia lub zdementowania 
„skandalicznej plotki“. 
Ale król milczy .. 


kobieta w Europie nie jest tak trzeźwo 
myśląca, wyrachowana i nieugieta, 
jak właśnie Hiszpanka, mimo wszy: 


stkich legend na ten temat. Duma i 
nieustępljwość tego dumnego i nie- 


ustęp]iwego narodu zogniskowały s'e 
w kobjecje, c, 

„Czerwone Dziewice Rewoj]ucj: 
i ualewn. nazw. „Pasionaria“ są kaza 
mi zasadniczymi tego typu kobjet 
hiszpańskich, obliczanych na tysiąee. 
Zresztą znany to objaw w wojnach 
domowych, iż kobieta jest okrutniej- 
sza, niż mężczyzna. 

Hiszpanie mieli u sjebie zawodo- 
wych zabójców na dziesiątki lat przed 
tym, zanim Amerykanie wyhodowali 
u siebie tę profesję. „Pistolero“ przez 
długie lata należał do zwykłych obja- 
wów codziennego życia hiszpańskiego 
Taki „pistolero“ 

zabijał wystrzałem z pistoletu 
lub rewolweru wskazaną mu ofiarę i 
to na obstajunek. Taryfa była stała od 
200 franków do 5.006 franków, co za- 
leżało cd znaczenia osobistości, która 
miala być zastpzejona. Ostatnio — €o 
prawda — „pistolero“ nigdy nie zabi- 
jał w nocy, lecz zawsze za dnia w 
miarę zapotrzebowania jego usług. 
Hiszpanie byli dumni ze swoich „pisto 
leres“, Cieszyli się oni bezkarnośc:ą, 
która wprowadzała w podziw cudzo- 
ziem-ów, mających na tym punkcie 
odmienne zapatrywania. 

Zużyte to, leez mimo to prawdziwe 
powiedzenie: 

„Na południe od Pirenejów 

się Afryka“. 
Świetny znawca własnego kraju, Se- 
nor Unamuno czesto podkreślał, jak 
dalece Hiszpania nie jest krajem euro- 
pejskim. 

Hiszpania nigdy nie była krajem 
zjednoczonym i jednolitym. Admini- 
styacja była seentralizowana przemocą 
przez system despotyczny — który 
przeobrażał mjejscowe,prowinejonalne 
samorządy — me dajae im wzamias 
szeroko pojętego,  ogólno-narodowego 
Intrjotyzmu a]bo przynajmniej zdro- 
wej tradycji politycznej. A przecież 
Hiszpanja hyła pierwszym krajem w 
Europie, który rozwinął u siebie ciała 
parlamentarne, bedące źródłem rzą- 
dów ludowych, Stare zgromadzenia 
rrawodawcze „cortez“ kraiów Leon i 
Kastylja — służyły za wzór dla utwo- 
rzenia parlamentu angielskiego, 


Zaczyna 


rych bolszewików” 


Rajewskij. Wszyscy, z wyjątkiera 
Arkusa i Rajewskiego, należą do 
„starej gwardii“ bolszewizmu, . do 
„pierwszych postaci“ rewolucji w 
Rosji. i 
Grzegorz Bryliant-Sokoluikow, 
syn aptekarza moskiewskiego, był 
jednym z najbliższych współpracow 
ników Lenina. W 1923—1924 la- 
tach jako komisarz skarbu, prze” 
prowadził według projektu prof. 
Kutlera reformę walutową, która 
stworzyła wraz z czerwońcem pod” 
stawy sowieckiej polityki pienięż- 
nej w okresie - zw. „Nepu*. Byl 
następnie ambasadorem w Londy- 
nie, ostatnio zastępcą komisarza 
lasów. Ożeniony jest ze słynną ko- 
munistką, Haliną Sierebriakową, 
byłą żoną innej ofiary nowego sta: 


dium terroru sowieckiego, skierowa- 
nego obecnie przeciwko „starej 


gwardii, Leonidasa Sierebriakowa. 
Ów Sierebriakow, to sekretarz cen: 
tralnego komitetu partii komuni 
stycznej, zawodowy  konspirator, 
człowiek, któremu znane są naj- 
ciemniejsze tajniki polityki sowiee- 
kiej. Był on zawsze postacią mniej 
znaną ogółowi, niż Sokolnikow i 
Jerzy Piatakow, który pochodzi ze 
znanej rodziny przemysłowców por 


rewolucyjnym, 


łudniowo-rosyjskich, lecz od wezes- 
nej młodości brał udział w rucha 
zaś w okresie woj- 
ny domowej w Rosji odgrywał kie- 
rowniczą rolę w rządzie bolszewie- 
kim Ukrainy sowieckiej. Tak, jak 
Radek, Piatakow usiłował ratować 
siebie przed podejrzliwością Stali: 
na, ogłaszając podczas procesu Zt- 
nowiewa i Kamieniewa artykuł w 
„Prawdzie, w którym domagał sią 
kary śmierci dla oskarżonych. 
Ugłanow, kóry do r. 1932 był ko” 
misarzem pracy, jest jedynym człs” 
wiekiem z tej grupy, który wykre- 
ślony został z listy ezłonków part'i 
na długo przed obecnym aresztowa 
niem, mianowicie w 1932 r. Były 
zastępca naczelnego dyrektora s50- 
wieckiego Banku Państwa, Arkus, 
stoi pod zarzutem utrzymywania 
kontaktu z Trockim i przekazania 
z funduszów Banku  znacznycn 
kwot na rachunek zagraniczny, 2 
którego Trocki miał korzystać w 
swej, skierowanej przeciwko Stali: 
ńowi akcji. Jest to narazie jedyny 
skonkretyzowany zarzut, jaki zo: 
stal wysunięty przeciwko tej dra: 
giej grupie oskarżonych w zbiiżają” 
cym się procesie. 


ma. 
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DAJEMY GŁOS. 


Jak chłop polski przed stu laty 


łatał na drewnianym ptaku 


Niedawno gazety podały, że w 
Wielkopolsce we wsi  Mnichowie, 
wieśniak Antoni  Gabrjeł wykonał 
aparat „własnym przemysłem, mozol- 
nje montująe różne części w domowym 
przemyśle* į na tym samolocie szybo- 
wał godzinę į leciało 80 km, na godzinę 
Nie jest to wypadek pierwszy, gdy 
wieśniak, prosty chłop buduje samołot 
i łata na nim, 

Oto klisko sto lat temu — 1840 r., 
chlep polski w jednej z wiosek krakow 
skich wynałazł maszynę 

„ptaka drewnjanego* 

na którym wzniósł sję ze stodoły w 
powietrze į leciał dwa „stajenka” tj. 
ckoło kjllometra. Wypadek ów sprzed 
stu laty, kiedy jeszcze” o samolotach 
nikomu się nje śniło — i jedynie na 
balonach unoszono sję w powietrze — 
miał miejsce we wsi Seibarzyce, gmi- 
nie Miechów. We wsi tej wieśniak 
Fan Biesaga, zbudował z drzewa i płót 
na, maszyne w kształcie ptaka — tak 
skonstruowaną, że ptak miał w dzjo 
bie wiatrak, a w tułowiu otwó; w któ 
rym sjedzjał ów wynalazca — Jan 
Biesaga. I gdy wciągnął tego ptaka 
a stodołę, za pomocą korby począł e- 
bracać wiatrakiem umieszczonym na 
głowie ptaka — į o cudo! drewniany 
ptak uniósł sjẹ w powietrze i przeļe- 
cial „dwie staje“. 

Wyredek ten wywołał zaciekawie 
nie — tembardziej, że działo się to 
przed stu laty. Ludzie dziwowalj się 
temu i pomawiali Biesagę 

o spółkę z diabłem. 

O tych lotach na drewnianym Pta- 
ku dowiedział się dzjedzie  Sieciecł:o- 
wie, hrabia Męciński, Zawołał Biesagę 
do siebje į nabył od niego tego drew- 
ńnianego ptaka, na którym chłop ]atał 
w powietrzu. Na dworze hrabiowskrm: 
umieszczono cudownego ptaka i hrabia 
wzlata] na nim do góry, kilkakrotnie, 
razem z chłopem. W jednym z dwo. 
rów polskich, przebywał jakiś francuz. 
Cudzoziemiec zajnteresował się chło- 
pem wynalazcą i jego maszyną latają 
eą , jak ją nazywał. 

Wyjeżdżajae z Polski — zabrał Bie 
:4gę i jego samolot do Francji. Od 
tej chwili ślad po Bijesadze zaginął. O- 
sowiadano potem, że został we Fran- 
23i „panem“ į był begaty. O tym wy- 
aalazku słyszałem od ojca, gdyż ów 
Biesaga był krewnym matki mego ojca 
% jednej z książek w naszym archi- 
wum, na marginesie psalmów Dawida, 
tnajduje się stary peżółkły napis: 


PE Cie: i £ ' * 
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SPRAWY KOBIECE. 
Pranie pierza 


Nie potrzeba chyba czytelnikom dowo 
dzić, że pierze, tak samo jak wszystkie in 
ne rzeczy, brudzi sic — i tak samo trzeba 
ie czyścić. Podajemy suosób czyszczenia 
pierza w domu. Tym sposobem nie tylko 
*zyścimy pierze z kurzu i brudu, ale na- 
wet jeżeli w pierzu zalęgną się mole, mo 
żemy je skutecznie zniszczyć. 7 

Należy więe pierze przosypać w czystą 
białą poszewkę związać sznurkiem i 
wrzucić do kotła od prania zalewając do 
trze ciopłą wodą, rozpuszczoną z mydłem. 

Po wyciągnięciu z kolia wbżyć do 
wanny i nalać zimnej wody, tylc, ażeby 
nie parzyło w ręce. Potem przednuszać pie 
rze obu rękami w ten sposób, jakoby się 
ciasto wyrabialo. Podczas tego prauia na 
leży wodę często zmieniać i pierze tak diu 
go płókać aż woda bedzie zupc!nie czy- 
ea 

Po wyciśnięciu wody z pierza wiesza. 
ay poszewkę z calą zawartością za ezte 
ry rogi na dwuch sznurkach, mocno wy 
prężonych i to w muejseu przewiewnym, 
w ten sposób pierze szybko usycha. Nale 
ży je atoli często przetrzepywać. 

Wprawdzie czyszczenie pierza w domu 
nie należy do przyjemności, alę nie jest 
znów tak bardzo kłopotliwe. Za trud pod 
jety mamy tę nagrode, że nie wydające 
czyszczenia pierza poza dom, zaozczędza 
my w ten sposob parę złotych, œ ktore 
dziś jest tak trudno, 


„jan Biesaga, bratanek mój — zro 
bił z drzewa i piótna inianego ptaka 
cudownego, na którym ze stadoży pu- 
szezał sję do góry i jatal po powietrzu 
Zabrali go Irancuzj i pojechał za mo- 
rze 1641 r. Franciszka Pionka“, 

Co się stało z tym Biesagą w» 
Franeji—n'fewiado. 


Uwaga I BŚ 


AISI 


Za poiegłych za 


Elegancki? Panie ubierają się w futra 
w znanej w Zagłębiu i na Górnym Sląsku 


firmie 
CH. STOROZUM 
Sosnowi:c, -go Maja 7 


Telefon 62 4 13. 


Obsługa solidna, ściśle fachowa 
CENY KONKURENCYJNE 
Fasony p-g najnowszych modeli paryskich 


Może aeroklub polski zainteresuje 
się tą moją notatką — j rozpoczną po 
szukrwania: — 

ile prawdy mieści się 
w tej notatce mej babki. 

Może śejślejsze badania rozwiązą tą 
zagadkę. 
Józef Prus-Płonka. 
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jczyznę 


Zatobne nabożeństwo w Będżinie 


Wezoraj w kościele parafialnym w 
Będzinie odprawiona została msza ża 
łobna za spokój dusz poległych ofice- 
16w i żołnierzy 11 p. p. oraz wszystkich 
tych zmarłych, którym Ojezyzna nasza 
zawdzięcza wolność. 

Nabożeństwo żałobne 
ks. kan. Peche, 

Po nabożeństwie odbyła się ceremo 
nia składania wień ów u stóp pomnika 
poleslych 11 p. p. 

Wieńce złożyli: dejegacja ll p. p. 
z Tarnowskich Gór z mjr. Karolusem 


celebrował 


na czele, prezydent m. Będzina mgr. 
A. lzydorezyk, p. Kopczyński w imis 
niu założycieli 11 p. p. oraz Zw. Żyd. 
Obrońców Ojczyzny, 

Wartę honorową przy katafelku peł 
niji strzelcy. ` 

W żałobnej tej uroczystości wzięli 
udział: starosta Boxa, bateria i ofice 
rowie 23 p. a. l. z ppłk. Szwedem na 
czele, komendant powiatowy P. W. 
pow W. Now 4/owski, wieepr. 'F. Goc, 
nacz. Lengas oraz przedstawiciele miej 
scowych organizacyj. 


Jesienne prace w złodziejskim zawodzie 
Żatrzaski i zamki nie pomagają 


Sezon jesienny w Zagłębiu Dąbrow 
skim zaznaczył się wzmożoną dzjałat- 
nością złodziei, którzy urządzili praw- 
dziwy szturm na mieszkania į sklepy. 

Komunikaty policyjne codziennie 
donoszą © nowych kradzieżach i schwy 
tanych złodziejach. 

Mimo, że już wielu złodziei osiadio 
za kratkami, 

kradzjeże nje ustają. 

Bo oto nieznani złodzieje włamali 
się do mieszkania Szymona Bredina Ww 
Będzinie przy ul. 3 maja 2, skad 

skradł; 235 zł. w gotówce. 

Ze stojącego na ulicy w Będzinie 
wozu, należącego do niejakiego Waj: 
sblata skradziono 30-kilowy worek za 
łek muszkatałowych, wartości 295 zł. 

Nieznani złodzieje włamali się do 
mieszkania Pesli Ratner w Będzinie 
przy ul. Cze]adzkiej 18, skąd ` skradli 
3 poszwy. 10 poszewek, 4 ręczniki, kil 
ka koszul į zegarek srebrny, 


łącznej wartości 136 zł. 
Julianowi Tomeckiemu, zamieszka 
lemu w Sosnowcu przy ul. Rudnej 15 
skradziono 2-lampowy aparat radiowy, 
wartości 175 zł. 

Weczorajszej nocy njeschwytani zła 
dzieje włamali się do sklepu rzeźni%:e 
go Wacława Kmiotczyka, zamieszkałe 
go w Sosnowcu, przy ul” Pustej 23. 

Łupem złodziei padło 
200 kg. wędlin, 

wołowego į 14 zł. w gð- 
oblicza ogólne 


60 kg mięsa 
tówce, Foszkodowany 
straty na 450 zł. 

Po oderwaniu zastrzasku od drzwi 
dostali się nieznani złodzieje do miesz 
kanja Chaskiela Senderowjcza, zamie 
szkałego w Sosnowcu w'zy ul. Targo- 
wej 6, skąd skradli 2 pajta meskie, 2 
kapy oraz różną bieliznę męską i dam 
ską, łącznej wartości 610 zł. 

Policja poszukuje sprawców kra 
dzieży, 


Ostatni ręczny warsztat tkacki 


istnie'e w Kromołowie 


W osadzie Kromołów, pow. zawier- 
ciańskiego, który posiada kilkuwieko- 
wą tradycję ośrodka przemysłu tkac- 
kiego ręcznego, pozostał jeden tylko 
warsztat ręczny, produkujacy sukno 
samodzjałowe. 

Warsztatem tym, należałoby się za 
opiekować, gdyż zanikająca produkeją 
ręczna, ze względu na swoiste wałory, 
jakie posjada, wymaga ochrony przed 
zupenym zanikiem. 

Należy dodać, że w  Kromołowie, 
który znany był również z wyrobów 
ceramiki ludowej, istnieje jeszcze 


warnearz, trudnjący się obecnie wyro- 
bem tylko garnków użytkowych, po- 
rzuciwszy zupełnie wyrób ceramiki 
zdobniczej, o chapakterystyczuych ce 
chach etnicznych, jako artykułu, na 
który nie było nabywców. 

Ponjeważ na terenie woj. kjeleckie 
go w przeciwieństwie do innych nastą 
pił prawie zupełny zanik wyrobów lu 
dowych o cechach etnicznych. sprawa 
ochrony spotykanej jeszeze gdzienie- 
gdzie produkcji ludowej winna być spe 
cja]nie wzięta jod uwagę. 


D ZAZGI. ; 
„Ofiarność* cukierni 


Inżynier Adam Jackiewicz rafe- 
stal nam sluszne t godne żywego zant- 
ter esowamiu się nimi opini publicznej 
— uwagi na temat ofiarności na po- 
moc bezrobotnym. 

„asumpt do tych uwag dat vaż. tuc- 
kiewiczowi list pewnej firmy cukie- 
niczej u. Sosnowcu zamieszczony W 
prasie miejscowej, W liże tym ft ma 
normunikuje, iè, chcąc choć w drobnej 
mierze przyczynić się do «liena dole 
bezrobotnych, chętnie przyjmie jedno 
dziecko na obiady. W jednym e deren: 
ników dano tej wiadomośa tylu 
„Czyn godny naśladowania. 

` Po przeczytaniu tej wzriunit= 
nisze inż. J. — bylem zdumiony pocto- 
mem zrozumienia potrzeb spolecznych 
zarówno ofiarodawcy, jak i pisma: ctos 
dziennego, które skalę ofiarnosc» (lu 
wymienione jest nazwisko of'mrodar- 
cy) uwaze za luk wysoką, iż nan ef nd- 
zyua ją „czynem godnym naśladowa- 
mia“. 

-—— Na minice — pisze dalej szarow- 
ny aulor listu -~ zrobiło to wrazenie 
najdalej posuniętcgo cyrtzmu w irek- 
towamiu tak pousśnego  zagudme"ra, 
jakim jest konieczność udzielenia ej ck- 
Lgiunej, rzeczyu istej pomocy Sesreboł 
nej ludności Zagiębia, Bo przecteż U u- 
sokość ofiary — obład dia jetu'qgo 
dziecka -- nie stoi w żadnym stosunku 
to możliwości $wiadczeń w tym cikre- 
sie zc strony dużego tuksusuweja zit- 
kladu kawiarmiuncyo i restaur cjnc= 
jo, ktory napewno nu śmietnik tetęcej 
wyrzuca różnych odpadków, zdalnych 
do spożycia przez tisele, pozie 
mą środków do życia, niż zadchlwowa 
na ofiara. Ileż to-osob prywawaych o 
skromnych nawet duchodach uftzela 
al iadow jednemu lub dwojgu dzieciom 
2 własnej inicjatywy i bea rozatosu. 

W dalszym ciągu inż. Jackiewicz 
nazywa takie rozreklamowanie ofiarno 
sa objawem burdza szkodliwym, w 
len sposób bowiem „określa się skałę 
ofiarności dla tnnych, ki?rzy, mająs 
taki „przykładć napewno będą zwłase- 
cza ludzie samolubni, orientować się 
«według powyższej skali znajdując u- 
zasadnienie dla swcgo sumienia. Naf- 
cickawszym jest, że ofiarodawca wzy- 
wa sąsiadujące tirmy do „konkurencji 
ustalając aż tak wysoki „start“ — na: 
pcuno zajmie w tym wyścigu sromot- 
ne ostałnie miejsce, 

— IV moim sumieniu obyualelsktm 
— kończy inż. Jackiewicz — czym taki 
rie jest godnym naśladowania lecz po 
'ęptenia przez opinię społeczną, co do 
wysokości ofiary. Gdyby cala eumoż- 
na część społerzeństwa opodatkowala 
się w tej skali, to cala pomoc bezrobot= 
nym okacałaby się fikcją. 

Zamieszczając opinię inè. Jackie- 
wicza o niedostatecznej otiarneści pew 
nej firmy, z rozmysiem. opuścilićmy na 
zwisko ofiarodawcy i nazwe cukierni, 
błąd bowiem, który ta firma popełni- 
ia, da się oczywiście jeszcze naprawić 
z pożytkiem społecznym, zatem stawia 
mie kogokolwtek pod pręmierz opinii 
wydawało mam się przedwczesne. Dla 
debra jednak sprawy pomocy  bezro- 
botnym i dla przestrogi tym, którzyby 
chcieli uwolnić się cd ofiary byle o- 
chlapem, przydadzą się mocne: słowa 
inż. Jackiewicza, z którym zgodna jest 
cała opinia publiczna naszego Zagłębia 
MEES 


Dobry żart 


PO SLUBIE KIEPURY. 

Podobno najbliższy film Kiepury bę- 
dzìe nosil tytul: „Kocham wszystkie kø- 
biety „ale żenie się tylko z jedną. 

* k * 

Po ślubie, którego udzielił prezydent 
Katowie dr. Kocur, mają być podobno ra 
zesłana następujące, wierszowane zawiadło 
mienia: 

Marta Eggerth — Jan Kicpura. 

Połączeni przez Kocura. 

—Am00)0— 


Ofiary 


Małżonkowie John składają na bezru. 
bovnych zł. 5 (pięć) zamiast kwiatów na 
gok. 
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CZELADŻ WOŁA < 


Deszcz pana strugami. W. taką pogode 
kto żyw ucieka do ogrzanych miesz- 
kań. 

Napól oszk]lone drzwi miejskiego 
podkomitetu Funduszu Pracy w Czela 
drzwi otwierają sżę z byzękiem ec 
chwilę, po czym ktoś zdyszany wpada 
do biura, siada na ławce hy odpocząć, 
iub odrazu staje w szeregu, ażeby ni 
stracić swej kolejki. 

Przed okienko dostała sję w śred 
nim wjeku kobiecina, odziana chustką. 

— Panie kierowniku, ja proszę o 
kartke do doktora. 
> — Dla kogo? 

— Dla ojca, astma go męczy i nje 
może sam przyjść do pana. Matka też 
jest chora i leży w łóżku. Nie miał się 
nimi kto zająć, więc zwolniłam się næ 
krótko z obowiązku... 

— Nie może się ojciec 
kika dni? 

— Nie, jest z nim bardzo źłe. 

Chwyciła w palce kartkę į opuściła 
jokal. 


wstrzymać 


CHOĆ LEGITYMACJE 

— (o powiecie, kochany Francisz. 
ku? — zwraca się z zapytaniem urzęd 
nik do wychudłego i w podeszłym już 
wieku mężczyzny. 

— Pracy. 

— Pracy nje ma, bo roboty się koń 
ezą a pieniędzy na nowe brakuje. 

— Proszę choć o legitymację, to 


. 


może jakoś. , 
, — Nie się nie zrobi, o robotę staraj 
cie się gdzieś prywatnie. 

„,— Panie  kierowniku, jak będe 
miał legitymację to już jest łatwiej 5- 
trzymać jakąś pomoc. Zima sję 
zbliża... i 

Urzędnik pochylił sią nad stołem i 
rzuca pytania. 

'— Data urodzenia? Zawód? Od jak 
dawna nie pracujecie?... 

DŁUŻEJ NIE WYTRZYMAM 

Skolej do okjenka 'zbliżył się męż- 
czyzna o twarzy zasępiorej, a z ocza 
jego można wyczytać jakąś niema re- 
tygnację. 

— Czego pan sobie życzy? 

— Roboty, bo już dłużej nie wytrzy 
mam. Od niedzieli nie jadłem chleba. 
Mogę podziękować tylko p. Trojakowj, 
że da] mi 10 kg. kartofji i nimi tylko 
żyję. 

— Skąd weźmiemy pracy, skoro się 
sézon kończy. To jest niemożliwe. 

— Choć ze trzy dniówki przepobiź. 

— Jeżeli będzie jeszcze jaką robota, 
te otrzyma pan zawiadomienie. 
WRÓCIŁ DOPIERO Z WOJSKA. 


Mlody, o rozjaśnionych oczach i pa- 
REETAN TENDE RZSZEACZRTY OK NEPRAS ES L ARZACYR POJ 


Delegacja robotników z Zagłębia 
W POGRZEBIE Ł DASZYŃSKIEGO. 

Na pogrzeb [Ignacego Daszyńskiego, 
który odbędzie się w dniu dzisiejszym po 
roadniu w Krakowie wyjeżdżają z Za- 
zglębia Dąbrowskiego delegacje robotni- 
cze w liczbie około 150 osób ze szianda- 
rumi. 

Wyjazdem delegacji z Zagłęhia zajmie 

sic sekretariat związków klasowych w 90- 
Snowcu. 
Delegacje i osoby prywatne udzadza 
się na pogrzeb pociągiem popularnym, 
który wyjedzie z Katowie o godz. 16% 
rano. 


Wybory dò zarządu grupy 
pracowników umysłowych w Dą:rowie 

'Idbyło się z:brarie pracowników uny 
siowych Huty Bankowej w lckału oddzia 
łu ZZPP. i HH. w Dąbrowie, na kiórym 
po referacie organizacyjnym, wygło8sz0- 
ny przez sekretarza generalnego związ 
ku p. K. Ostrowskiego dokonano wybu- 
rów do zarządu grupy w nastepujący mi 
skladzie: pp.: Andrzej Kosmider — prze- 
wodniczący, Jerzy Gruszczyński — ZASLĘ- 
rea przewodniczącego, Roman Modelsk: 
- skarbnik, Bolesław Łaskawiec, Włady. 
siaw Łukaszewicz, Władysław . Skrzywa. 
nek, Franciszek Szota — członkowie. 

Poza "ym us'e.cno ,że celem propago 
wania wśród pracowników idei ŁWiążko- 
wej powołani zos'aną w poszczteóln;ch 
wydziałach i biurach miężowie zaufania. 
Również postanowiono wznowić  działal- 


ność klub» towarzyskiego Oddziału. 


godnej twarzy mężczyzna zwracą się 
do urzędnika. z prośbą: 

— Wrócjłem niedawno z wojska i 
jestem bez środków do życia. Proszę 
o jakąkolwiek pracę. 

— Możemy pana tylko zarejestco- 
wać, jako poszukującego pracy. Gdzj: 
pan przed służbą wojskową pracował? 

— Nigdzie. f 

— Weale pan nie pracował? 

— Nie. 

— A kto pana żywił? 

— ltodziee. 

— Nazwisko pańskie? 

Pada nazwisko. 

— Przecież rodzice pana mieszkają 
na wsi, 

-- Mieszkają ale od roku dopiepo i 
nie nie mają. 

— Proszę sie zgłosić w przyszły 
piatek. Sprawdzimy, 

Przed okienkiem Funduszu Pracy 
w Czeladzi przewija się codziennie kil 
kudzjesjęciu takich bezrobotnych. 

Wszyscy mają jedno gorące życze- 
nie — otrzymania Pracy. 

0 DODATKOWE KREDYTY. 

Te obrazki, które zresztą codzien 
nie można zaobserwować w biurze Pan 
duszu Pracy, najwymowniej Świadczą 
o stopniu natężenia bezrobócja w Cze 
ladzi. Miasto, liczące 23 tys. mieszkań 


POMOC 


ców, posiada według najnowszego wy- 
kazu 1341  zapejstrowanych rodzin- 
bezrobotnych, co stauowi 3497 głów. 
Jest to statystyka oficjalna. Faktycz- 
ny stan bezrobocja jest o wiele wiek- 
szy i wynosi on około 6 tys. osób. Mia 
sto nie mee zatrudnić wszystkich bez 
rokotnych, ponińeważ otrzymuje Śmie 
sznie niskie subwencje na prowad:en'e 
robót inwestycyjnych. Czeladź pad 
tym względem traktowana jest bo ma 
coszemu. Poprostu traktowana jest na 
równi z gminami wiejskimi, A prze: 


„eież, jak oświadczył jeden z członków 


rady mie,skiej na jej posiedzeniu, Cze 
iadź płaci sejmikowi około 60 tys. 
zł, rocznie podatku przemysłowego, n 
wzamian za to otrzymuje bardzo nie- 
wiele, 

Przez jakiś czas magistrat zatrud. 
jal bezrobotnych z własnych funda- 
szów, przy czym zadłużył się na *ki[ka 
naście tysięcy złotych. 

W tei sprawie jnterweniował osobi 
ście w Wojewódzkim Funduszu Pra- 
cy w Kielcach burmistrz p. Brudaieki 
Magistrat nie otrzymał jeszcze lezyzji 
z Kiele. 

O ile Czeladź nie uzyska dodatxo- 
wych suhwencyj na zatrudnienie i po 
moc dla bezyokotnych, to wytworzy Sie 
wówczas sytuacja rozpaczliwa. 

TETIERE OREA CEE ERREA 


Wiadomości bieżące 


Dziś: Huberta 
Jutro: Karoła B. 

ő Wschód słońca: 7.54 
Listopadj Zachód słońca 3. 6 


TEATR MIEJSKI 
W SOSNOWCU 


Wtorek 


Dziś Teatr Miejski z Sosnowca gra ua 


Salurnie w sali Klubu sztukę W. Fodoru 
vi „Matura. 

Futro Teatr Miejski z Sosnowca gra w 
QDikuszu w sali kina „Orzeł“ sztukę W. 
Fodora pt. „Ma'ura”%. Początek przedsta- 
wienia o godz. 20.0. 


WALTER W TEATRZE MIEJSKIM 
W SOSNOWCU. 

W piątek, dnia 6 bm. o godz. 20.30 wy- 
siąpi tylko jeden raz znany z szeregu fii- 
mów swietny komik Władysław Walter. 
Bilety już do nabycia w firmie W. Cze- 
ehowski. 


A 
—.. 


— 7 ŻYCIA SEKCJI FRYZJERSKIEJ. 
Związku Czeladzi Rzeraieślniczej Chrze*- 
ciańskiej w Sosnowcu. Sekcja fryzjerska 
utworzona przed kilkoma tygodniami 
przy zwązku czel. chrz. w Sosnowcu, Wy- 
kazuje dużą zywotność. Dowodem czego 
są liczne zebrania. Na ostatnim z nich, 
które odbyło się w dniu 26 pazdziermaa 
br. został wybrany zarząd, w skład które 
go weszli pp.: prezes —- Marczuk Prolło- 
jaj, zastępea Wincenty Skura, sekretarz 
— Lucjan August Szady, zastępca — 
Wanda Błaszczykiewiczówna, oraz człon 
kawie Zarządu — Władysław Dunin, Sta 
msław Witos, i Franciszek Książek. Dele 
gatem do Zarząda związku czel. rzem. 
chrz. zostal wybrany p. Piętka Flenrss. 
Następne zebranie sekcji fryzjerskiej od 
będzie się dziś o godz. 1 wieczorem w lo 
kalu związku rzemieślników chrześcijan 
w Sosnowen ul. Piłsuskiego 16. Na powyż 
sze zebranie zarząd zaprasza wszystkie 
fryzjerki i fryzjerów zrzeszonych i nic- 
zrzeszonych. 


— CHOROBY W SOSNOWCU. W ub. 


tygodnin zanotowano w Sosnowcu nas3lę- 
pujące wypadki zachorowań i zgonów: 
dur brzuszny 2, zgon 1, płonica 4, błoni- 
ca 10, róża 1, gruźlica 6, zgony 4. 


— ZEBRANIE ZARZĄDU SEKCJI E- 
MERYTÓW. Frezydiura sekcji emerytów 
Polskiego Związku Zawodowego Pracow- 
nikew Przemysłowych i Handlowych Rz. 
E. w Sosnowen zwołuje na środę. dnia 4 
bm. godzinę 16-tą zebranie zarządu sek- 
cji i komisji rewizyjnej dla omówienia 
apraw bieżących i finansowych i prosi 
wszystkich zainteresowarych o niezawod 
ne i punktualne przybycie. Obecność ezln 
ków sakeji również jesi pożądana. 


— W BIAŁY DZIEŃ WŁAMAŁ SIĘ 
ZŁODZIEJ. W dniu Wszystkica Svg- 
tych w godzinach popołudniowych uie- 
znany sprawca dostał się do zamkaięt 1go 
mieszkania p. Demagalskiego, zani. przy 
ui. Kilińskiego w Czeladzi, gdzie przesz :- 
kawszy wszystkie szuflady, skradł 338 zł. 
gotówką, dwa zegarki itp. przedmioty o- 
uólnej wartości 400 zł. 

Policja jest na tropie złodzieja. 


— POBITY NA ULICY. Nocy wczoraj 
szej pobity został na ulicy Lucjan Liser- 
za, zam. przy ul. Bytomskiej w Uzelad:i. 
Nazwiska napastników nie są jeszcze zna 
ne. Ligenza przebywa na kuracji w 3zp1- 
tau powiatowym w Będzinie. 


— WIECZORNICA TANECZNA. Zarząd 
koła harcerzy z czasów walk o niepodle- 
giość w Sosnowcu organizuje wieczornicę 
taneczną, która odbędzie się w dnin 1-50 
bm. w auli Gimv. Państw. im. St. Staszi- 
sa w Sosnowcu, Żeromskiego 3. Początek 
n godz. 21. Do tańca przygrywać będzie 
v3 p. a. 1. > 1 
Czysty dochód na cele harcerskie. 


— DĄBROWSCY WŁAŚCICIELE NiE 
RUCHOMÓOŚCI NA F. 0. N. Zarząd Sto- 
wakzyszenia Właśc. Nieruchomości w bDą 
browie wzywa swych ezłonków do jedno- 
razowego opodatkowania się na rzecz 
Funduszu Obrouy Narodowej w wysoko- 
ści następującej, Przy miesięcznym do- 
chodzie brutto od 106 do 200 zł. 1 proe., od 
200 do 400 zł. półtora proc., od 400 do 5% 
2 proc, od 660 do 600 2 i pół proc. od 800 
do 1000 zł. 3 proc, od 1600 zł. i wyżej — 
4 proc. Ofiary przyjmuje biuro Stowarzy- 
szenia od § rano do 1 po poł. 


— CZARNA KAWA. Przysposobienie 
wojskowe kobiet koło Będzin organizuje 
„Czarną kawę“ w nadchodzącą sobote o 
godz. 19 w salach klubn urzędników sa- 
morządowych „Czarną kawe“, Wstep 1 zł. 
30 gr. 
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Ste. 5 
EPOCE TY TIPRZZEZAACZWA 


KOMUNIKAT 
z giełdy pracy 


Fkspozytura Wojewódzkiego Biura 
Funduszu Pracy w Sosnowcu zglasza 744 
potrzebowanie na wyjazd: ; 

Nr. kol. 176/36, Do fabryki wyrobów 
szklanych w Warszawie potrzebni: pisar4 
ra szkle (dzielenie cylindrów, kufli, kolk 
itp.) robienie skal termometrycznych, 8 
reometrycznych itp. 4 szklarze - dmucha. 
czo (nie hutniey) oraz 5 malarki na ozdo 
by choinkowe. Warunki od umowy. 

Nr. kol. 11,48. Do Zakladów Przemy- 
słowych w Łyżkowiesch potrzeba nalych 
miast: 1 majstra do dyfuzji, 1 majstra 
do krajainicy, i majstra do wyparki, 1 
majstra do waruików I eukrzycy, 1 maj- 
stra do warnikow H cukrzycy, L majstra 
do pieca gazowego, 1 majstra do cuszarni 
wytłoków, 1 majstra do kotłowni, 1 raa)- 
stra ślusarza obchodowego, | majstra do 
firówki białego cukru, 1 majstra do ma- 
qzyny parowej głównej, L m astra do ma 
szyny parowej wirówkowej. 

Nr. kol. 178/35. Do majątku ziemskiego 
w pow. płockim potrzebny szofer - ogrod 
nik (kawaler) lub szofer - mechanik. Wa- 
runki dła szofera - ogroduika: wynagro- 
dzenie do 40 zł. raiesięcznie i zycie, dla 
szofera - mechanika — wynagrodzenie % 
zł. miesiecznie, 22 mtr. ordynarii kwartał 
nie oraz mieszkanie. 

Nr. kol. 175,56. Zarząd miasta Trembo- 
wli ogłasza konkurs na posadę: 1) sekre- 
tarza (prawnika) w X stopniu służbowym 
z terminem objęcia od dnia 15 listopada 
1528 r. oraz 2) budewniczego (inżyniera) w 
X stopniu służbowym z termiuem obję- 
cia od 1 stycznia 1837 r. Pierwszeństv0 
mają osoby posiadające praktykę samo- 
rzącową. 

Nr. kol. 180/36. Wydział Powiatowy w 
Tarnobrzegu ogłasza konkurs na 2 stano- 
wiska lekarzy okręgowych z siedzibą W 
(urębowie i w Radomyślu n-S. Waranki: 
1) nie przekroczony 40 rok życia, 2) oby- 
watelstwo polskie, 3) uregulowany stosu- 
nek do służby wojskowej, 4) przynajmniej 
dwuletnia praktyka lekarska 1 upoważnie 
nie de wykonywaaia praktyki w pań- 
stwie polskim, 5) odbycie kursu z zakresu 
ratownictwa przeciwgazowego i 6) curri- 
culum vitae. 

Wynagrodzenie miesięczne 130 zł. plus 
ryczałt kancelaryjny zł. 33. Ponadio le- 
karz na Grębowie może etrzymać wyna- 
grodzenie ryczałtowe w wysokości z}. 100 
—- 120 oraz być zastępczo angażowany do 
Utezpieczalni Społecznej, lekarz w Rado 
myślu moze bye również zaangazowaĽy 
zastepezo, jako lekarz Ubezpieczałni. Zgło 
szenia wraz z dokumentami należy skla- 
dać do dnia 10 listopada br. 

Nr. kol. 181,36. Dia inwalidów wojen. 
nych: Dyrekcja Okręgowa Kolei Faństwo 
wych w Warszawie ogłasza przetarg ua 
dzierżawę restauracji T, IL LI kl. (całość) 
na st. Kutno i  Strzemieszyce Północ- 
nc bufetów |Ill.ej klasy, ua stacji 
Płaski, Chodecz Chotyłów, Herby, 
stacji Błaski. Chodecz. Chotyłów, Herby 
Stare, Kamińsk, Kłomnice, Rokiciny, 
Słotwiny, Szepietowo, Terespol n-R., Zy- 
czyn oraz fryzjerni na St. Aleksandrów i 
Żyrardów z terminem objęcia w dniu ł 
stycznia 1937 r. Oferty naieży kierować 
Jo Dyrekejt Kolei Państwowych w War- 
zawie, ul. łatgowa Nr. 14. Termin zgła- 
czania ofert do dnia 2411. 1936 r. 

Nr. kol. 152/86. Huta Ludwików w Kiel- 
cach poszukuje od zaraz wykwalifikowa- 


nego tokarza - szhlierza i tokarza na „ra 


wolwerówki*. Płaca w okresie próbnym 
46 gr, potem 1 zł. za godzinę. 

Oferty . sdrisurni świadectw, referen- 
cjami kierować do Ekspozytury Woje- 
wodzłiego Biura Funduszu Pracy w 59 
snowcu przy nl. Zukręt Nr. T. i 


MATESE NERSES R SOES SS S SS 


Jak zlikwidować bezrobocie 


w powiec e olkuskim , 


Wydział wykonawczy powiatowego 
komitetu zimowej pomocy dla kezrobot 
nych omawiał na onegdajszym posie- 
dzenju sprawę zasadniczego z]ikw'do- 
wania lub 

znacznego zmniejszenia bezrobocia |. 
na terenie pow. olkuskiego. 
Myśl tę możnaby zrealizować przez 
uruchomienie kopalń rudy j galmanu 
w Bolesławju pod Olkuszem, budowę 
kolei Zawiercie — Kozłów dla urucho 
mienia papierni w Wjerbce i Staw- 
RIOMIĄ, 


kontynuowanie budowy kolei Szezaka. 
3 wa — Bukowno x 

i uruchomienie kopalnj marmurów w 

Racławicach (olkuskie). 

Komitet powołał specjalną sekcję 
do spraw likwidacji bezrobocia w 0s0 
bach: pp. starosty  Brzostyńskiego 
dr. Łapińskiego, rejenta Swolkienia i 
Podworskiego, która ma poczynić w 
tym kierunku odpowiednie starania u 
władz centralnych. 


Poza tym powołano sekcje: zbiórko 


wą, odzieżowa itd. 
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APEL DO ZAWIERCIA 


o składanie ciiar na pomoc bezrobotnym 


Miejski Obywatelskj Komitet Po- 
mocy Zimowej Bezrobotnym m. Za- 
wiereia już rozpoczął swą działa]ność. 
Zamierza on w ciągu 5 miesięcy zijmo- 
wych przeprowadz ć kilka akcji, które 
objęte zostały programem jego dziala! 
ności. Przejęrowadzenje akcji a miano- 
wicie: żywnościowej, odzieżowej, doży 
wiania dzjeci w szkołach powszech- 


nych į niemowląt - 


pochłonać maja około 400,000 zł., 


gdyby komitet chciał je przeprowadzić 
według opracowanego programu. Za- 
znaczyć jednakże trzeba, że w tej chwi 
IŻ komitet nje posiada w kasje 

ani jednej złotówki... 


Cojzrawda liczy on na pewną pouss 
materialną ze strony komitetu woje- 
wódzkiego, przede wszystkim zaś do 
ofiay na rzecz pomocy bezrobotnym 
podrjągnięte musi być całe społecz*ń- 
stwo m. Zawiercia, tak jak się to zr»- 
sztą dzieje we wszystkich / mjastach 
Poiski. 

Ci Zawiercianje, którzy mają je- 
sveze pracę i jaki taki zarobek musza 
pomóc tym, którzy są bezrobotnymj od 
paru już ]at.  Ssprawę tą zajmował 
sie w dniu 31 października br. wydział 
wykonawczy Miejskiego Obywatel- 
skiego Komitetu Pomocy Zimowej 
Bezrobotnym, który po dłuższej dysku 
ẹji uchwalił obowiązujące ramy ofiar. 
Na pierwszy plan wysuwa się jak zwy 
kle skłonny zawsze do ofiar Świat pra- 
ey, tj. pracownicy fizyczni i umysłowi. 
Według uchwał komitetu zarabjający 
eo 50 złotych miesięcznie wolni będą 
ad ofiar, ed 50 do 200 zł. 

płacić będą pół procent miesiecznie, 
od 200% do 500 — jeden pwocert, od 500 
do 1000 — półtora procent, ponad 1000 
zł. - 2 proe. Ofjary pobierane będą 
przy wypłatach zarobków w poszcze- 
gólnych zakładach pracy, Ci pracowni 
cy, którzyby 

nie chcielj świadczyć 


powinnj. zawiadomić o tym odnośną 
dyrekcję fabryki, lub prezydium ko- 
«nitetu. 


Dla kupiectwa ustalone zostały 
normy jednorazowe, a mianowicie: dla 
»ykupujących świadectwa przemysło- 
we I kategorii 800 zł. II kat 100 zl., 
ITI kat. 20 zł., IV kat. 10 zl., pół czwar 
tej kat. 5 zł. Ofiary te kupjectwo pła 
cić będzie przy wykup'e świadectw 
przemysłowych na rok 1937. 


antoni marczyński 


straszna 
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— (Gdzje stryj przechowywał pis- 
njądze? — spytał Ludwik, 

— Bo ją wiem. — Marski wzruszył 
tamjońami. — Może w biurku. 


Wyciągnęli z hiurka wszystkie szu- 
fladv, wypełnione niemal jo brzegi 
różnymi kwitami, rachunkami itp, 
przetrzaąsnęlj wszystko do ostatniego 
śwjstka, aż wreszcje znaleźli koperte, 
w której znajdowały się dwa banknoty 
po 500 złotych. 

— Na pogrzeb to od biedy wystar- 
ezy — mruknął Marskj — ale pojuirze 
mamy do zapłacenia ratę podatku do- 
chodowego... Gdzjeż u licha tkwi pə- 
szta pien'zdzy? 

— Reszta? Jaka reszta? Í 

-- Ano choćby z tych pięciu ty: 4;- 
ey, jakje oddałem szefowi w przed- 
dzień jego zgonu. 

— Pięć tysięcy- To znaczy tu gdzieś 
musi leżeć jeszcze 8 sztuk takich przy. 
jemnych banknocjęów. Ośm sztuk! 

— Nie, miody człowieku. Ostatnim 
'azem oddałem panu Janowi samo 
srebro i bilon. Te dwie piećsetki po- 
chodzą zapewne jeszcze z kwieźnia. 


Właścjcielj nieruchomości obowią. 
zują te same stawkj co i świat pracy. 

Za podstawę brany będzje m'esięcz 
ny dochód z domów: 

Wojne zawody 

płacić mają 2 procent miesięcznie. Rze 
mąieślnicy, posiadający Świadectwa 
przemysłowe VIII kategorii — 3 zł. 
jedncrazowo, 7 — 20 zł, Rolnictwo zo 
stało opodatkowane po 2 i pół kg. żyta 
z morgi zjemi użytkownej. Zamiast ży 
ta rolnjey składać mogą ofiary w in- 
nych artykułach i produktach rolnych, 
lecz w równowartoścj. Ofiary w go 
RISZESEAOHA CH CYT 


tówce składać można do Komunalnej 
Kasy  Oszezędności w Zawierciu na 
konto miejskiego obywatelskiego komi 
tetu Pomoey Zimowej Bezrobotnym. 
W tych dniach w mieścje, a mianowj- 
cie: na murach, fabrykach itd, 


rezklejone zostaną speejajne odezwy 


komitetu, nawołujące ludność do skla 
dania ofiar. 

Przypuszczać należy, że w Zawier: 
ciu nje znajdą się tacy, którzyby byli 
oboiętni na Jes 11.000 głodnych i bezio 
botnych. 


Zjazd wychowanków 


b. kieleckiej szkoły handlowej 


W dniu 1 bm. odbył się w Kielsaeh 
zjazd wychowanków b. kjeleckjej szko 
ły hand]owej, połączony z odsłonjęcjem 
tablicy pamiątkowej ku uczczeniu pa 
mięci kolegów poległych w latach 1914 
— 1920 na polu chwały. W zjeździe 
wzięli udzjał przedstawiciele wladz, 
duchowieństwa i szkolnictwa oraz 
miejscowego społeczeństwa z wicewoj. 
St. R'niewskim, bjskupem — sufraga 
nem Sonikiem i płk. Ostrowskim, 

Po uroczystym nabożeństwie, cele- 
browanym w kościeje św. Trójcy przez 
ks. iXrzakowskiego, zebrani udali się 
do auli dawnego gimnazjum, gdzie od 
była się właściwa uroczystość, . 

Po powitaniu gości į wychowanków 
szkoły, przez dyrektora gimn. im. Śnia 
deckiego p. Sikorskiego, odbyła się uro 
czysta akademja, podczas której nasta 
piły okolicznościowe przemówienia. ⁄ 


kolej odbyła się podniosła uroczystość 
odsłonięcia į poświęcenia tablicy pa: 
miątkowej ku czci poległych kolegów, 
wmrowanej w wnętrza gmachu gi 
mnazjum. Poświęcenja dokona] biskup 
rielecki sufragan Sonik, zaś odsłonię- 
cia wieewoj. kielecki St. Bienjewski. 
Odezytania nazwisk Poległych na polu 
chwały nastąpiło w obecności kompa- 
nij honorowej 4 p. p. leg. przy dżwię- 
kach marsza żałobnego i uderzeniach 
w werbel, Po okolicznościowym prze 
mówjeniu ks. biskupa Sonika i wice- 
wej. Bjeniewskiego, odbyła się współ 
na fotografia, po czym wychowanko- 
wie udali się na miejscowy cmentarz, 
gdzie na grobach zmarłych profesorów 
i kolegów złożono wieńce i zapalono 
znicze, 

W końcu odbył się wspólny obiad w 
resursje obywatelskiej. 
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Z ZAWIERCIA. 


(z) NA POMOC ZIMYWĄ, Pracownicy 
zarządu gminnego gu. Rokitno Szl. poeza 
wszy ad 1 listopada br. opodatkowaii »ię 
dobrowolnie na rzecz pomocy zimowej 
la bezrobtnych w wysokości 1 pr. od u. 
posażeń na przeciąg 5 imiesięcy. 


(z) ŚWIĘTO UMARŁYCH. Miuno rie- 
pogody onegdajsze święto umarłycn wy- 
padło w Zawierciu imponująco. Już 0a sa- 
1acgo rana tłumy z wieńcami, kwiatanu 
i paczhami świce ciągnęły na cementa.z 
„sscbalny. Rano na plycie nieznanego żo” 
nierza złożony został wieniec przez prze. 
sa Stowarzyszenia opieki nad grobam: po 
iegłyeb, wiceprezydenta Góralczyka. a na 
stępnie przy tejże plycie zaciągnięcia 20- 


przygoda 


Bmw powieść sensacyjna 


Wtedy, pamiętam, przyniosłem takich 
papierków coś dwadzjeścia. 

— O rrrraju! Dziesięć tysięcy zlo- 
tych! Plus cztery... Trzymajeje mnie, 
bo nogi mam, jak z galarety — blaz- 
nował Michal, widząc błyski chciwości 
w oczach wszystki.ch spadkobjercó w. 

Ludwik Bolton poczęstował Mar- 
skiego papierosem. 

— Kochany panje Kazjmierzu — 


zaczął słodziutko — czy Świętej pa- 
mięcj stryjaszek miał też jakie obce 


waluty? 

— Rozumje sę: Plus minus polowę 
z tego, co mu przynosiłem, kazał mi 
zmieniać na dolary. A potem... 

— Na dolary? — Magdalena skrzy 
wila się. — No to stracił!.. To straci- 
liśmy chciałam powiedzieć. Jak mógł 
nas na to narażać! i 

— F, ¿o to, to nie. Nieboszczyk był 
ostrożny. Gdy tylko dolary zaczęły 
spadać, zmienił je na frank; szwajcar- 
skje Wiem, bo sam to załatwiałem. 

— Acha, acha... Dużo tego było? 

— Dokładnej kwoty już dzisiaj 
wymienić nje mogę, ale w każdym za- 
zje przynjosłem wtedy z banku szwaj 
carskieh franków... 


stała warta honorewa. W godzinaci po 
południowych po nieszporach  żalobazch 
wyruszyła na cmentarz procesja > zmro- 
hu, tj. o godzinie 5 przy pomnik pole- 
glych, przy którym również ustawiona 
uzia Warta honorowa, odbył się apei Ło. 
ieglych. 


(2) LUSTRACJA DRUŻYN SAMAR ;- 
IAŃSKO - POŻARNICZYCH. W tych 
dmiach p. Zofia Szkocna z Kiele, referent 
ka żeńskiej służby samarytańsko - pożar- 
niczej, dokonała lustracji drużyn samay- 
tańsko pożarniczych, istniejących przy 
nicktórych „oddziałach straży pożarnych 
powiatu zawicreiańskiego. Lustracj: p. 
Szkocna doskonala w Zawierciu, ForęLie, 
Żelisławieach, Krzeunendzie, Foraju, Cx0 
roniu i Lgoacie. 


-— No? No? Choć w przybliżeniu! 

— Ponad sześćdziesiąt tysięcy. 

Efekt był piorunujący. Wysokość 
sumy wymienionej przez _Marskjego 
przeszla najśmielsze oczekiwania spad 
kobjerców Jana Boltona. Wymowne 
milczenie przerwał w końcu okrzyk 
młecego sportsmana. 

— I tak sym ę:tycznego burżuja 
zamordowalj!. przed moim  przyjaz- 
dem... Ale gdzie on zadekował tyle 
forsy? 

(lo samo pytanie dręczyło wszy- 
stkich. Na nowo zaczęły sję poszuki- 
wania, prowadzone w gorączkow. tem 
pie. Ludwik, żeby sobie uproścjć robo. 
tę, wysypał zawartość wszystkieh szu- 
flad na dywan i wraz z obydwiema 
cjotkami zanurzył się w stercie papje- 
rów, Wawrzyniec į Tytus obmacywalj 
dokładnie każdy fotelik, obracając go 
na wszystkie strony. Dorazilowie za- 
opiekowali się biblioteką; wyjmowak 
z niej jedną ksjążkę po drugiej i prze- 
rzucali kartki w nadziej, że natyafja 
na jakąś kopertę z banknotami. Lidia, 
Witold i Marski zajeli się opukjiwa- 
njem ścjan, w poszukiwaniu za zamas- 
kowaną skrytką w murze. A Michał... 
Michał usiadł na biurku j myślał; my- 
ślał, gdzie on sam ukryłby dużą sumę 
piediędzy, gdyby był Janem  Bolto- 
nem. z jego uprzedzen amj do banków. 
z jego sknerstwem i różnymi dzjwae- 
twamj.- 

Wtem rozległ sje dźwięk tłukącego 
się szkła. W drzwiach stał Maciej. W 
dłoniach trzymał tackę, z któ- 
rej karafka zsunęła się właśnie i spa- 


„ludzi, zachowujacych się, 
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RADIO 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI: 


Wtorek, 3 listopada. 

6.30. Pieśń „ixiedy ranne wstają z.rze 
633. Gimnatyka. 6500. Płyty. 7,15 Dzienn'k 
poranny. 7.25 Programy lokalne. 869 Au: 
dycja dla szkół. 1130 Audycja dia nkk 
11.57. Sygnał czasu. 12.03. Koncert. 12.40, 
Programy lokalne. 12,50 Dziennik polud- 
niowy. 1400 Przerwa. 15.15 Progia. 
wy lokalne. 16.15 Skrzynka PKO. 1630 
Koncedt ork. 17.00 Dni powszednie pan- 
stwa Kowalskich. 17.15 Koncert solistów. 
17:50 Zainteresowanie sportowe. 18.00 Pe 
gədanka aktualna. 1810 Sport w mia- 
stach i miasteczkach. 18.20 Programy lo- 
kalne. 1850 Pogadanka aktualna. 1960 
Dyskutujmy. 20.00 Polska ną Międzyna- 
rodowym Kongresie Śpiewu Kościelnego 
*810 Koncert. 21.40 Odgłosy Podhala. 
52.00 Szkie literacki. 22.45 Muzyka tanecz 
na. 2300 Probramy lokalne. 

KATOWICE. 
Wtorek 3 listopada. 

6.00 Pieśń poranna. 6.03. Płyty gramo- 

fonowe. 7.25. Wiadomości bieżące. 7.30 Ply 


„ty gramofonowe. 13.15. Muzyka z płyt gra 


fonowych. 13.00 Koncert życzeń. 13.15. Fły 
ty. 1515 Koncert reklamowy 1555 Chwil 
ka społeczna. 15.40 Lekcja języka polskie 
go. 15.55 Kukiełki Śląskie. 1820 Sporty 
dla kobiet. 13.30 Szkie z kopalni. 18.45 Pro 
gram na jutro. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, 

Środa 4 listepada. 

630. Pieśń „iśiedy ranne wstają zorzę” 
6.50. Muzyka z płyt gramof. 7.30. Progra- 
my lokalne. 810 Przerwa, 11.30 Audycja 
dla szkół średnich. 11.57. Sygnał czasu i 
hejnał. 12.03. Programy lokalne. 12,18. 
Dziennik południowy. 12.25 Koncert. 15.30 
Wiadomości gospodarcze. 15.15 Programy 
lokalne. 16.10 Zagadki muzyczne. 14.00 O 
rodoficerach zawodowych. 17.15 Koncert 
na fortepianie. 17.55 Pieśni romaatyków. 
17.50. Dom Miekiewiczów w Paryżu. 18.00 
Pegadanka aktualna. 18.10 Wiadomsošci 
sportowe. 18.26 Programy lokalne. 15.50 
O wiejskim programie radiowym. 19.00 
Kwadrans poezji. 19.15 Progruray lokal- 
ne. 20.35 Chwila Biura Studiów. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka ak 
tualna. 2160 Koncert chopinowska. 21.0 
Płyty. 22.00 Koncert ork. P. R. 23.0% Pr» 
gramy lokalne. 
| 


(2) ZMIANY W ZAKŁADZIE ELEK- 
HURYCZNYM. Na opróżnione przez taż, 
Lucjana Rogaczewskiego stanowisko CYy- 
rektora miejskiego zakładu elektryczneg > 
i wodociągowego z dniem 1 bm. żaańe: 
zowany został przez zarząd mtejsti inż. 
Leon Jaworski. Nowozaaugażowany ^y- 
rektor stanowisko swe już objąi. 

(2) TYDZIEŃ MIŁOSIERDZIA. w dn 
wczorajszym rozpoczął się w Zawierciu 
tydzień miłosierdzia, który trwać będzie 
do niedzieli 8 bm. włącznie. Frograw ty- 
gcdnia między innymi przewiduje zb;śrkę 
oliar pieniężnych i w naturze. Ztiórkę o- 
dzieży itp. prowadzic będą kwestarki i 
kwestarze, zaopatrzeni w specjarue do te- 
so upoważnienia. W, niedzielę § bm. od- 
bdzie się: kwesta uliczna. 
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Gła do jego stóp, rozbijając się na 
drobne kawałki. Wzrok sędziwego !0- 
kaja ślizgał się po porozrzucanych pa- 
pierach, po sylwetkach obecnych tutaj 
jak Wan- 
dale. W jego oczach zgroza i zgorsze- 
nje walczyły o lepsze z świętym gnje- 
wem, któr, wreszeje objawił sję w 
odrażający:: bełkocje, 

— Panie i panowie — zawołał Mi- 
chał — niemowa protestuje przeciw- 
ko spustoszeniu, jakie wyczymacje w 
ulubionym pokoju jego pana, 

Nikt się oczywiście nje zamierzał 
lu zejmować tym protestem. Ten i ów 
wzruszył ramionami, po czym wrócił 
do przerwanego zajęcia. Lecz z drugiej 
strony staruszek ani myślał poprzestać 
na tak łagodnej demonstracji swojego 
niezadowolenia. Podszedł do Ludwi- 
ka, który znajdował się najbliżej drzw) 
i bez ceremonji pociągnał go za kol 
nierz marynarki. 

— (o to znaczy?! 
wik oburzony. — Jak sz!.. Panie 
Ma'ski, prowe tego sicco piernika 
ną:ychmiast wyrzu je za drzwi! 

— Mogę to uczynić — odparł admi 
nistrator — ale czy nuje byłoby roz- 
sądniej starego udobruchać? On wie 
napewno więcej, n'4 my wszyscy. 

— Tak pan sądzi? 

— A tak. Njeboszczyk Jan Bolton 
tylko jego darzył niejakim zaufanjem; 
'oć Maciej ongiś na rękach go nosił... 

d, ©. n. 


luknął Lud- 
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— Nie odejdzie aż jutro z rana — 
cdrzeki De]vignes — lecz może pan 
wraz ze mną jechać do Ambojse dzjś 
w nowy, Lędę panu towarzyszył na uli- 
cą des Tournelles. 

— A o której godzinie wyjeżdża 
pociąg z Amboise? Ę 

— O pierwszej minut dwadzieścia 
uo północy. Z Bleve do Ambojse moż- 
na odbyć drogę pjeszo w ciągu półto- 
rej godziny. Jesteś pan dobrym pie- 
churem? 

— Dość dobrym. Lecz zdaje mi się 
żę idąc pieszo, spóźnić się możemy na 
pociąg — rzekł Flogny 

— Ja utrzymuję przeciwnie. Wy- 
 szedłszy stąd o dziesiątej, będzjemy 
mieli trzy godziny czasu przed sobą. 
Gdyby wszelako pan wolał jechać, gor 
spodarz każe nam zaprząc konie do 
powozu, jak to proponował. 

— Nie! wolę jść pieszo... Razem 
powędrujemy. 

.— Pojadę zabrać moją torbę my- 
śliwską i okrycie — rzekł  komisant 
handlowy. 

— A ja powiadomię gospodarza, jż 
nie będę tu nocował. 

Delvignes Wyszedł z kawiarni, a 
Elogny zbliżył do kontuaru. 

Arnold pobladły,: zmieniony pochy 
lił się ku Tri]bemu. szepcąc mu z ejcha: 

— Zgjnęliśmy, jeżeli natychmiast 
stanowczo działać nia będziemy. Weź 
klucz i wejdź do swego pokoju. Ja za- 
raz tam przyjdę. 
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Z OLKUSZA. 32 

`o) W DNIU WSZYSTKICH ŚWI. 
Tì CH. Mimo cehfodu liczne rzesże miesz- 
kańców Olkusza odwiedziły cmentarze 
oikuskie. W czasie procesji od południa 
zaczągnięto warty na cmentarzu pole- 
głych żołnierzy, następnie przy grobach 
powstańców, płycie Nieznanego Żolnierza, 
pik. Nullo i generała Buchowieckiczo. 

Pomnik Marszałka Piłsudskiego aa ko- 
lonii fabrycznej tonął w kwieciu i krapie 
U stóp pomnika złożono 7 wieńców orgá- 
nizacyj b. wojskowych i sirzelia. Wartę 
honorową pełniły organizacje sfederowa- 
ue. W: dniu 2 bm. o godz. 6.ej po poł. orkie 
stra fabryki „Olkusz“ odegrała kilka mar 
szow żałobnych. 

Na cmentarzu legionistów w Mrzywo- 
pioluch przed pomnikiem poległych zło- 
tono 4 wieńce (od zw. legionistów, P. O. 
W, Zw. podof. rezerwy, rezerwistów i 
Strzelca). Z wieńeami pojechały dotegacje 
z p Szmidiem na czele. Delegacja brała 
udział w nabożeństwie,  odprawionym 
vrzez ks, Jarżę w kaplicy cmentarno] 

(0) W ROCZNICĘ ROZBROJEwA © 
KUTANTÓW. W ub. sobotę wieczorem 
odbyło się uroczyste zebranie członków t’. 
O. W. z rodzinami we własnej sai, na 
ktarrm komendant placówki p. Łoboda 
mieżył sprawozdanie z działalności orga- 
u'zacji. Referat i wspomnienia sprzed 1% 
laty wygłosiła p. Okrajniowa. Poza tym 
przemawiali pp: starosta Brzostyński, 
burmistrz Majewski, Kotowiez i inni. Po 
zebraniu odbyła się wspólna herbaika. 

(a) „MATURA. Teatr sosnowicecki pol 
dyrekcją Gołaszewskiego wystawi w 0l- 
kuszu w dn. 4 bm: sztukę Fodora „Metasa* 

(6) URZĘDNICY FABR. „OLKUSZ“ 
NA BEZROPOTNYCH. Na zebraniu pra 
ceowników umysłowych, zrzeszonych w 
w Pol. Zw. Zaw. Pracow. Przem i Haji- 
dlowych oddział w Olkuszu, opodatkowa- 
li się na rzecz zimowej pomocy dla bezro- 
botnych pow. olkuskiego w wysokości od 
1 do 2 pr. zależnie od pensji na przeciąg 
5 miesięcy. i 

Ogólna suma z tego tyiułu 
około 2 tys, zł. 

(o) Z KOŁA LOPP. W SŁAWKOWIE. 
W ub. piątek przeprowadzona została lu 
stracja kała LOPP. w Sławkowie przez 
instruktora obwodu, p. M. Dobrowoiskie- 

go. Jednocześnie p. Dobrowolski wygło 
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Tu obaj wspólnicy znjįknelį jeden 
po drugim, wk: i 

F'iogny wróciwszy, siadł obok- Mi- 
sticota. 

— Pozostaje mi — rzekł podzięko- 
wać cj za objaśnienia, jakich mi uży- 
czyłeś, mój młody przyjacielu, Kiedyż 
powracasz do Paryża? 

— Nie nie wiem, panie... Zależy to 
od wielu ważnych okoliczności, a nie 
cd mej woli. 

— Prawdopodobnie będę potrzebo- 
wał twojej pomocy w tej sprawie. Oto 
mój adres: Uljca Francois-Mjron, 
nr. 29. Zpisz to sobie i chciej maje po- 
wiadomjć o swojm y4owrocie. 

— Najchętniej to uczynię. 

Wszedł Delvjgnes. 

— Jestem na pańskie rozkazy — 
rzekł zwracająe sję do Flognego; wyj- 
dziemy skoro pan zechce. Wszak nie 
nie nagli, mamy jeszcze wiele czasu 
przed sobą. 

O kwadrans na jedenastą, wyszedł- 
szy obaj z hoteju, udali sję droga w 
kierunku Amboise, 

We dwadzieścia minut przybyli do 
Crojssde-Bleve i dosjęgneli wsi, po- 
Brzedzającej las w Amboise, sa- na- 
stępnie weszli. w głąh tegoż. 

Niebo dotąd pogodne j  zasiane 
gwiazdami zmieniło sie nagłe. Grube 
chmury poczęły napływać ze wschodu 
Powstały wicher wstrząsa] galęziami 
drzew ż szumiem, podobny do wzk'era- 
jacego morza na wybrzeżu. Nasi pod: 
różni zaniepokojeni widokiem niepo- 


gody, żalując, jź nie wzięli powozu z 
Błeve, szli szybko, mało co ze soba 
rozmawiając. 


Nagle stanęli w miejscu obaj jaiki.: 


wryci. Ryk jakoky dzikiego zwierzęcia 
przeraźliwym echem przebiezj całą 
przestrzeń lasu, a razem niby odpow:u 
dając mu zahuczał grzmot w oddałenju 
zę wschodniej strany. 

— (o to jest, u-czarta? — zapytał 
Flogny. 

— Przyspieszmy kroku — rzekł 
Delvignes. 

—- Miałożby nam: zagrażać jakie 
ujebezpieczeństwo? — pytał agent po- 
licyjny, wyjmując z kieszeni rewolwer 
dużego kalibru. RE 

— Pan nie wie więc, że dzikie zwie- 
rzęta uciekły z menażerii Pezona w 
Loches? 

— Na honor nie nje wiem-. po raz 
pierwszy 0 tym słyszę... 

— Dwa lwy, tygrys i goryl prze- 
biegają okolice. j 

— Niemjłe spotkanie w każdym 


razie, sądzę wszelako, iż nie mamy 
czego się tak wje]ce obawiać. Zwie- 
rzęta z menażerii tresowane jį 0Swo- 


jone, nie zaezepjią nas na pewno. Idż- 
my jednakże prędko, ponjewaź: burza 
się zbliża i więcej mnie ona njepokoj 
ponad te dzikie zbjegi Pezona. 

Delvignes wraz z Flognym biegli 
z pośpiechem. 


Wicher wzmagał się gwatownie. 


Niebo coraz więcej czarnym sięwało. 
Błyskawice szybko po sobie nastęno- 
wały; grzmot huczał bez przerwy. 

Nagle obaj podróżni posłyszeli w 
zaroślach dziwny hałas tuż prawie po- 
nad swoimi głowami. 

Był to jakoby trzask, łamanje ga- 
łęzj w połączeniu z dzikim okrzykiem, 
podobnym do skargi człowieczej na 
dźwięk którego dreszcz przebiegł po 
kośejąch. 

Flogny,: wraz z komisantem han. 
dlowym, mocno zdumieni į wystra- 
szeni*po trosze, spojrzeli w górę. 

Mimo ciemności dostrzegji czarna 
postać, podobną do ludzkiej jstoty, któ 


$ 


 Przywłaszczenie na poczcie 


W Sądzie Okręgowym w Sosnowcu od- 
była się wczoraj rozprawa przeciwko 5. 
asystentowi urzędu pocztowo - leiegralicz 
acze w Sosnoweu, Janowi Pawłowsuierea 
vskarżoreżnu o przywłaszczenie zobie «7a 
ty 100 złotych ze sprzedaży znaczków 30cz 
wych. 

Pawlowski przyznał się do winy. O- 
świadczył ze skruchą, że defraudacji do- 


paścił sie znalazłszy się w ciężkich warna 
kach materialnych, spowodowanjch wy- 
dalaami na leczenie żony, chorej na ru- 
żlicę. 

"Wobec tego, że P. cieszył się dotyco - 
czas nienaganną opinią, sąd  wzinierzył 
mu rok więzienia i karę zawiesił na lat ? 

Prenit go mec. Lejbowicz. 


Cudzoziemskie frykasy 


Człowiek nieobzuajmiony dekladnie z 
kuchnią restauracyjną i z historią ga- 
stronomii, biorąc karię restauratyjną do 
içki, staje przed poważnym  zagadnie- 
niem, eo wybrać, Niezrozumiałe bowiem 
1 dziwaczne nazwy potraw, nie nie mó» 
wią. czego się należy spodziewać na tale 
rzut. 

Oto nieco podchmielony gość restaura 
cyjny bierze się do czytania karty. 

— Jajka „Villoroi“ — mruczy pod no- 
sem — Karp „Mignon“, spody z selerów 
„Clamart“ lin a la „Bordelaise“, 

— Nie, do diałsia, nie rozumiem ciska 
na ziemię karte — kelner, Gadaj pan po 
polsku co macie do jedzenia. 

— Może pan szanowny pozwolić zrazy 
a la Nelson? — proponuje usiużny *' kel- 
Rer. sA i 
Nelson? Nie słyszaiem. Co to był 7a 
jeden? e. 

— To. był taki admirał anxielski, eo 
zrazy wymyślił. : 

— Zrazy wymysłił? 

Też go misli za co admirałem miano- 
wać! Co macie jeszcze? 

— Pieczeń a laStroganoff. Doskonala 

— $troganofi? A ten kto był? 
Marara 
sil odczyt ilustrowany przezroczami W 
miejscowej remizie strażackiej dia doro- 
słych. Odczytu wysłuchała około £00 osób. 

(v) REJESTRACJA WOZÓW MECHA 
NICZNYCH. W dniu wczorajszym woj- 
skowa komisja FKU. z Miechowa przepro 
wadziia w Oikuszu rejestrację wozów 12 
chanicznych z pow. olkuskiego w obecno- 
śer przedstawiciela slarostwa. 


— To tez generał, proszę szanņnowntgo 
pana, tylko ,że rosyjski. 

" — Panie — denerwuje się gość — żal 
nych generałów nie chcę. Ani Nelsona 
uie znam, ani Streganoffa nie znam. 

— To może poreję lina a la Bordelaise? 

Gość wzdycha ciężko. 


= — Trudno. Jak u was bez nazwiska. 


nie ma, fo dawaj pan zrazy Antczaka. 

— Antczaka!? Pan szanowny  wyba- 
czy „ale u nas zrazów od takiego genera- 
ła nie ma. ' 

— Fo nie był żaden generał! — wybu. 
cha gość. — Tylko starszy szeregowy re 
zerwy! 

I nie za zrazy szarżę dostał tylko za 
odwage. ; 

— Antczaka nie znamy, proszę Sżano- 
wnego pana!? Przecież tu przed panen 
słedzi we własnej osobie! 

— Ale zrazów szanownego pana nie 
ma. mą 

— Nie maż Muszą być? Z jakiej racji 
ja mam jeść zrazy Nelsona „albo innego 
generała? Nelson moje zrazy jadł? Nie! 
to ja jego też nie chcę. 

Kelner uśmiecha się pobłażliwie. 

— Może kurczę po francusku, z włos 
kim makaronem? 

— Copo? Znów pan na Francje wież- 
dża? 

To może szuycel po wiedeńsku? 

Gość zrywa się od stolika. 

— Panie! Jak panu dam w zęby P^ 
polsku, to z pana takie zrazy zrobię, ja- 
kieh żaden generał nie wymyślił! Co za 
cholera, żeby człowiek w ojczystym ję- 
zyku nie do zjedzenia nie mógł dostać! 


RZWEWEFKATNA RS EEE O SEZ BARZE PECZRAWY CAT PZD. E | 


„sce pod względem ilości 


pa skoczywszy 2 wierzchołka drzewa» 
stanela przed nimi, poruszając „pałką 
znacznej objętości, bawise się nią jak 
lzteeię fasęczką. 


Obaj mężczyźni cofnęli sę z prze- 


rażeniem, poznawszy, iż sję znajdują 


wobec goryla wielkiego gatunku, naj- 
dzikszego z pomiędzy zwierząt, 
Vasaęza goryla otwierała się i za- 
mykała. zęby mu szczękały, pałką trzy, 
maną w łapach wywijał w powietrzu. 
balvjgnes, obezwładniony przestra 
chem, stanał, nie mogąc poruszyć się 


LZ męycjsca. *t 


Wiogny, będąc więcej panem Sie: 
bie, cheiał drżącą ręką pociągnąć kurek 
rewolweru i strzelić w potworne zwie 
!zę, brakło ma jednak czasu do speł- 
nienią tej operacji. | 

Goryl wymierzył mu w czaszkę 
uderzenie pałką tak silnie, że agènt 
upadi: na droge z rozbitą głową i za 
kewawiona twarzą. 

Delvignes, bardziej umarły niż ży- 
wy wydał okrzyk przerażenia, a nia 
mogąc sje utrzymać na nogach padł 
na kolana. 

Mgła ciemna rozejagnęła Się przed 
jego oczyma. Widział jednakże małpę, 
zbjiżającą się ku sobie į podnosząca w 
góre olbpzymią swą pałkę. Posłyszał 
świst złowrogi i uczuł jednocześnie 
jakoby „góra zawaliła się na jego gło-. 
we 

Następnie, nie widział nie, nie sły. 
szał, nia czuł i padł bezwładnie obok 
swego nieszczęśliwego towarzysza. 

Goryl, pochyliwszy się nad nim, 
słuchał uderzeń jego serca, położy wszy 
na nim swe ucho, po czym zerwał się, 


a pochwycjwszy swą pałkę, wymierzył 


mu drugi cios na wierzch czaszki, któ- 
rą rozbił na dwoje. 
Dokonawszy tego, 
agenta Flogny. 
Ten ostatni był już martwy zupel- 
nie. Gwałtowność. pierwszego uderze- 
nja przebiwszy czaszkę, rozmieżdżyła 
mu mózg zupełnie. 


powrócjł da 


d.v. n 


Z KIELC. 


44.000 warsztatów rzemi ditey X 


w woj. kieleckim 


Na terenie woj. kiejeckiego istnie- 
je 44.471 warsztatów rzemieślniczych. 
Z powyższego widać, że województwo 
kiel zajmuje w Po]sce pierwsze miej 


rzemieślniczych. II miejsce: zajmuje: 
woj. warszawskie (wyłączając Warsza 
wę), które posiada 36.671 warszt. D 
lej idą woj: łódzkie — 33.636, Jubel. 
skie — 32.551, poznańskie—20,957 itd, 
A ——3xx— pese 
(k) KURS WYROBU KOSTKI BRU- 
KARSKIEJ. Spółdzielnia Górniczo - Ka- 
mieniarska w Kielcach organizuje kars 
wyrobu kostki wymiarowej przy kopalni 
kamienia w Dałeszyeach. Na kurs spodzie 
wany jest uaplyw niewykwalifikowańnych 
bezrobotnych. przeto miejscowy Komitet 
pomocy zimowej dia kezrobctnych przy 
czynnym wspołudziaie wspomnianej spol- 
dzielni organizuje pomoc w zakresie wy- 
żywienia i dostarczenia noclegów dla kur 
sistów, rekrutujących się z bezrobotnych, 
Kurs bedzie prowadzony przez spoejalistę 
instruktora, specjalnie w tym celu zaan- 
zażowancga przez społdzielnię. ; 
(k) DZIEŃ UMARŁYCH. Dzień Wazy- 
sikich | Świętych 6 Dzień - Zaduszny 
był w tym roku szczególnie urorzy- 
ście obchodzony. fiłówne uroczys'aści £ 
udziałem wojska, organizacyj, stowarzy* 
dzeń i miejscowego społeczejstwa odhyly 
się w niedzielę na Plaen Marszałka Pule 
sudskiego, gdzie przed płytą polegych bs- 
jowników o wolność zaciągnięto warte Ho 
norową i zapalono znicze. Uroczystą war- 
tę, zaciązuietą przez Zw. Legionistów u- 
stawionho również przed popiersiem Mar- 
szatka J. Piłsudskiego, wmurewanyła w 
dawnej głównej kwaterze Marszałka, 
udzie obeenie miesci się urząd wojowódz- 
ki. Wieczorem na cmentarzu wojskowym 
złożono wieńce craz odbył się z udziałera 
wojska apel ku czci poległych. z 
W dniu 2-go listopda o godz. 10 w ko- 
ściele Gařrmzonowym cdbyło się uroczy- 
sie nabożeństwo za duszę Marszałka J. 
Piłsudskiego i poległych obrońców. ojezy - 
zny, w którym wzięli udział przedstawi- 
cjcie wladz, związki i stowarzyszenia 4. 
szłandarami oraz obywaiele miasta. 
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«a boiskach i bieżniach 


KAGLECKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK 

PLEI NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA. 
AUPONUMICZNY PODOKREG ZAGŁE- 
BIA DABROWSKIEGO W BĘDZINIE, 
Adres sekretariatu: M. Bluszcz, Będzin, 

ul. Cynkowa 23. 
Komunikat Zarządu Nr. 26. 

1 Pelaje się do wiadomości klubom, 
że mai Wieeprezes Polskiego Związku 
Pki Nożnej sp. Dr. Jerzy MICHALO- 
WICZ, znany 1 zasłażony działacz anorte- 
wy i Zarząd Podekręgu poleca WSZ) »ikim 
klubom, aby dla uczeżenia pamieci zmar- 
tezo w najbliższą niedzielę przed rozpo. 
cz wiem zawodów zachowali l-dno minu- 
tową ciszę. 

= Wzywa się KS. Brygada Sirzemieszy 
«e (po raz dragi), do spowodowania przy- 
bycia na posiedzenie Zarządu Podokięgu 
w czwartek dnia 12.11 36 r. o godzinie 18 
«złonka Jch klubu p. Kubiczka Właaysia. 
wa oraz delegata Zarządu klubu odnośnie 
ich pisma z dnia 13.1036 r: L. 5638. 

o. Wzywa: się KS, Zw. Strzelecki w 
Niwee, dè nadesłania Zarządowi Podokrę 
gu na Iresiedzenie w czwartek dniu 1211. 
6 r. oryginalnego pisma ŻIUŃŚ. Makabi 
Sos. zawiadamiającego Ich klub o miej- 
seu i czasie zawodów wyznacz?nych aa 
dzień 27.9. 36 r. 

4 Wzywa się Strzelecki „AŚ Kamyce 
do wpłacenia w terminie do dr: 14-tu su- 
my zł. 22.20 na rzecz TKS. Cynkowania Be 
dzin tytułem kosztów urzedzenia zawo- 
dów w dniu 11.10 26 r, ua które Ich dru- 
¿vna nie stawiła się. Równocześnie wzywa 
się Strzelecki KS. do wpłacema sumy zł. 
2n-— na rzecz TKS. Cynkownia tytułem 
Fosztów przejazdu na rewanżowe zawody. 

5. Podaje się do wiadomości, że w Kom. 
Zarządu Nr. 25 pkt. 2 z dnia 2310 26 r. o. 
nryłkowo opuszczony został wybrany na 
Walnym Zgromadzeniu w dniu 1010 3% r. 
ezłonek WG. i D. p. Piwnik Marian. 

6. Podaje się do wiadomości zadłużeria 
kiabów na dzień 3.11 36 r„ a mianowieie: 
1. KS. Brygada Strzemieszyce — 7 zł. 4 
RKS Czarni Sosnowiec — 3 zł. 3) EZ. 
Uvk:on Rogoźnik — 6 zł, 4) RSWF. Gwa. 
zda Będzin — 90 zł, 5) TS. Orzeł Bobraw. 
NAi — 2 zł, 6) SS. Placówka Piaski — 1 


zł, 7) ŻTGS. Makabi Sosnowiec, — 73.50, 
*) ŻKS, Szemson Modrzejów — 55 zł. 9) 


KS. Bałtyk Bobrowniki — 22 zł. 10) D. K. 
S. Dobieszowice — 5 zł, 11) RSW%. Gwin- 
zda Sosnowiec — 29 zł, 13) KS. Jaworz. 
nik Żychcice — 61 zł, 13) ŻKS. Kraft tsi- 
ła) Będzin — 30 zł. 14) ŻTGŚ. Nordia Ś*. 
Snowice — 550 zł. i wzywa się wyzej po: 
dare k'uby do wpłacenia tych zaległo ei 
w terminie do dni 14-tu pod rygosem au- 
tomntvcznego zawieszenia w prawach 
członka aa 

7 Podaje się do wiadomości. ża nasięp- 
ne posiedzenie Zarządu Podokregn odbe- 
dzie się za 2 tygodnie, tj. dnia 12 hsto- 
pada 19% rokn, 

Prezes (-) WŁ. WOLSKI. 
Sekretarz (—) M. BLUSZCZ. 
bedzin dnia 3 listopada 1026 roku. 
« 
Biłka nożna 
W PODOKRĘGU CZĘSTOCHOWSKIM. 

Mistrzostwa kl. A. Victoria (Często- 
chowa) — Wysoka (Łazy) 4:3 (1:2). Wy- 
mk remisowy byłby najlepszym odzwier 
siedleniem przebiega gry. Bramki dla 
Vietorii zdobyli: Wojakowski (2), Obst i 
J..strzębski, w tym dwie z rzutu karnego. 
Dia Wysokiej Pękalski, Rakow i jedna 
samobójcza. Sędziował p. Śliwczyński, któ 
1x pochopnie podyktował trzy rzuty kaz. 
n> na korzyść miejscowyci. 

Drugi mecz o mistrzostwo klasy A po 
wiedzy Turysami i Warą z Zawiercia nie 
uszedł do skuku j 

ERYGADA — PKS. 7:7. 

W zawodach bokserskich o _ mistrzo. 

s'wo R klasy śląskiego OZB. w Często- 


LPA 


nati 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chorób wenerycznych I skór. „Pomoc” 
SOSNOWIECO, SIENKIEWICZA 17-a 
Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych. 
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t rzetarg 


Oddział 5 Drogowy P.K P. 
w Ząbkowicach 


cgłasza przetarg na dzień 30 lizto- 
pada 1936 roku na roboty ascuiza. 
cyjne i oczyszczanie z sadzy komi- 
nów. Bliższe „szczegóły w Monit ze i 
Polskim Nr. 250 z dnia 211. 2>. 
NazzaZKALEDZNA i isa 21. 


K 


Ghowie Brygada zremisowała z PKS U 


bele 

Walki odbyły się od wagi muszej do 
półeiężkiej. Milejski (Brygada) zremigo- 
wał z Kotasem. Frymus (Bryg.) wypunk 
tował Sala. Wróbel (Bryg.) pokonał 
Mrowcea, Czerwiński (Bryg.) uległ Ro- 
zańskiemu w trzeciej rundzie przez teck. 
niczny k. o. Warwas (Bryg.) zwyciężył 
Biskupa, Basik (Bryg.) przegrał z Grusz 
ką, Przybycień (PKS.) zwyciężył Koree 
kiego w drugiej rundzie przez k. o. 


I na kieszeni į na zdrowiu oszczędza 
KTO PALI W TANICH, a dobrych 


gilzach do papierosów: ' 


uati a ” 
„S6irus" i „Kryzysowe 
fabryki E. Paschalski i S-ka, Radom 
RETENAS DETERE y NES 


Sygnatura Km. 5323/35. 


Obwieszczenie 


O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Xemornik Sądu Grodzkiego w Sosaow 
cu, rewiru 38-go Stanisław Jakimczyk, ma- 
jący kaneelarję w Sosnowcu, przy ul. Ë 1i- 
sudskicgo Mi. 2 m. 4 na podstawie ar.: 
676 1 679 k. p. c. podaje do publicznej wia- 
domości, że dnia 4 grudnia 193% r. o zodz. 
lt-ej w Sosnowcu przy ul. Kilińskiego w 
daż w drodze publieznego przetargu na- 
sali Sądu Grodzkiego odbędzie się sprze- 
leżącej do dłażniczki Niemiec Anny i Fl. 
rentyny — wydzielonej zgodnie z art. 063 
$ 1 KPC. części nieruchomości miejskiej 
położonej w Sosnowcu przy ul. Nowopc- 
gońskiej Nr. pol. 29, a mianowicie: części 
skiadającej się z placu o przestrzeni 560 
mtr. kwadr. znajdującej sie od ul. Nowo- 
rogońskiej, szerokości od ulicy 15.45 wtr. 
od nieruchomości Kokota okolo l4 mir, 
diugości 36 mtr. z budynkami: otUucyna 
parterowa murowana i sklepik - budka z 
desok oraz komórki. Nieruchomość ła ma 
urządzoną ksiege hipoteczną Nr. hip. 1118. 
znajdującą się w Wydziale hipotecznym 
w Sosnowcu: ' 

Nieruchomość oszacowana została ra 
sumę zł. 8(4f, cena zaś wywołania wyn:- 
gi zł. 6555, 

Przystępujący do przetargn otowiąza- 
ry jest złożyć rękojmie w wysokości 
zl. 874. 


"Rekojmię należy złożyć w gotowiżnie wt 
bo w takich papierach  wartościowyt 
bądź książeczkach wkładowych instytu- . 
cyj, w których wolno umieszczać fundu- 
sze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech  czwar- 
tych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawo 
we warunki liecytacyjne, o ile  dodatko- 
wym publicznym obwieszczeniem nie be- 
dą podane do wiadomości warunki od- 
inienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszko 
łą do licytacji i przesądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem pizętargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwe 
4 zwolnienie nieruchomości lub jej części 
sd egzekucji że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące . zawiesze. 
nie cszekneji, 


W ciągu ostatnich dwuch tygodm przed 
lieytacją wolno oglądać nieruchomo ć w 
čni powszednie od godziny S-ej do 18.0), 
akta zaś postępowania cgzekucyjnego 
można przeglądać w sądzie. grodzkim w 
Sosnowcu, Oddział Kezekuc. ul. ulińn="ie. 


go. 

Komornik ST. JAKIMCZYK. 
Sosnowiec, dnia 51 października 1335 r 
BEES PEZEN PTY 1 ATRAPA ZBLI RT 


DROBNE OGŁOSZENIA 
EAE ZERATWTZKO ONE WSZECH 


POSADY I PRACE 
MARE LAES aS 


POSZUKUJĘ natychmiast pomo.nika 
maszynisty do pracowni kuśnierskicj. — 
Zgłoszenia Hólzei, Katowice, MKościusz- 
POTRZEBNY doliny subiekt fryzjerski 
od zaraz. Sosnowiec, Pisadskieso 23, Snop 
kowski. 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
BEERE IN ZY ESEESE: 


PLAt GD orętew za 1500 sprzedam w 0- 
koicy „ dnej Kaczej. Wiadomi*ść: Milo- 


wice ul. Bryniezna {p gospodarz ` 


RUDKA nowa do sprze łania. Sosnonico 
ir. Pe djazdowa 11; Wz Zamojski. j 

DWIE wille, każda z kilkunastu poko! z 
instalacją gowo - kanalizacyjną 


wodoci | 
do sprzedania. Wiadomość: S. Bartelski, 


Żarki — Kolonia. 0,0050 
wsP O 
P> 
pierwszego gatun- 


budowlane w bryłs'; y 5 4 1 
ku. tłuste o dużej wyuajności. Wapienni- 
ki „Brymica” Czeladz telefon 719.20 


ZAGINĘŁO świadectwe tokarskie Maria- 


Nr. 302 
N Z EO O 


(2000005000650306000000006000i 
„ozas to pieniądz” mówi przysłowie. 


Stosowanie elektrycznych aparatów w ży- 
ciu codziennem daje wygodę i dużą oszczę- 


dność czasu. 
WNIĄ GOWA 
w ža AL Dabo Wan , $. A. 


2992299099909299090999999099099 
| KINO „ZAGŁĘBIE“ | 


Największy aktor świata 


WALLACE BEERY 


w najlepszym filmie 


BOHATER 


Film ten uzyskał złoty medal Akademii Sztuki. 


Fragment wojny hiszpańskiej. | 7 
Melodyjne piosenki kubańskie. 


W poz. rol. John Boles i Barbara Stanwyck, 


Początek seansu o godz, 17.30. 


a a a AAAA 


5 vaTT] k 6 === 
= INO „PALACE! = 
DZIS PREMIERA! 

Najnowsze arcydzieło polskie 


prod. na rok 1936/37 według powieści HELENY MNISZEK 


Tredowata 


W rol. gł.: Elżbieta Barszczewska, M. Cwi- 
klińska, K. Junosza-Stępowski, F. Brodnie- 
wicz, Józet Węgrzyn i inni 


Początek seansów o godz. 5.50, 7.50, 9.50 


Kino R'ALTO $osnów..« Warszawska 18 
Katarzyna Hepburn 


w najprawdzjwszym j najbardziej życiowym filmje śmiechu i łez pod tyt.: 


MAM 19 LAT 


Film, który każda kobieta zeche pokazać swemu towarzyszowi. 


POCZ. I SEANSU 0 5.30. 


RÓŻNE 


ZGUBIONE DOKUMENTY 
FPARECZCI SPE DES CET ROLETY EEO EN ABE TOBA 


j AE IXS F E KS wyżeł centkow: zaginął. Odpro- 
JPEFKAN KWIECIŃSKI zgubii książzę PIES wyżeł centkowany zaginął. Od; i 
see ad ANA PARU PKU. Soin wadzić za wynagrodzeniem Sosnowiec, Że 


romskiego 8. 


OKAZYJNA SPRZEDAŻ 


Dobrze prosperująca Pralnia 
Parowa Mechan. 


wiec i dokumenty. NR Z 
SKRADZIONU książeczkę wojskową wy 
daną przez PKU. w Zawierciu na imię 
Henryka Ingstera, zamieszkałego w Bo 
rowcu, gminy Rokitno Szlacheckie, pocz- 
ta Łazy, którą ninicjszym się unieważnia. | Ry 
UNIEWAŻNIAM skradziony weksel na z jedyną koncesją w irae de: 
70 zł. wystawiony przez Edwarda Ślązaka fw GDYNI, z powodu choroby ~- 
a zlecenie Karola Bojarskiezo. z calkowitem -urządzeniem korzys:- 
na Teen 7 neme ar pe r nie na sprzedaż. Poważne zyski za- 

pewniowe. Oferty należy kierować 

Firma „Wieloryb* Wieleń n/Nolt. 


SKRADZIONO kartę rzernieślniczą nu na 
zwisko Symcha Zajdier, Modrzejow, Ľow- 
stańców. 3. Zwrócić za wynagrodzeniem. ' 


DO .PP.-Złodziei! Za. zwrot skradzionych. 
mi maszyn kamaszniczych wypłacę 150 zi. 
Dyskrecja zapewniona. Izaak Osjasz, Lą- 


na Klimezyka z fabryki „Fitzner - Gam- 
per“ w Dąbrowie. 


LIESLAkGWNA, STEKANIA unieważ- prowa Górnicza, ul. Narutowicza 17. Na- 
ria zgubioną legitymację szkolną Żeń- sode powyższą wypłacę każdemu kto 


skiej Szkoły Handlowej .w. Dąbrowie. WADE 
ZELER PIOTR zsutił kartę rowerową 
wydana przez gminę Bobrowniki. -` 
ZGUBIONO plótno nieprzemakalne z wc 
zu na ulicy Brzozowie o+. Faskawg zna- 
lazca zechce zwrócić za »asrodzoniem 
Przyłucki. Będzin, Polna 49. 


przyczyni się do odnalezienia wspomnia- 
nych maszyn. żak X, EA 
ZA większym wynagrodzeniem prosze ia- 
skawie zwrócić. walizeczkę skórzaną % 
t:ązowvm koiórze zgubioną dn. LIL br. 
pód adresem: Halina Rudnieka, Pitsud- 
skiegó 42 m. 27. 


Wydawca: Helena Monsiorska. — Rəd. naczelny. MK. Ćwierk, — Druk. „kKspres Zagłębia“ Sosnowiec; Featralni 1-a. — Rea odp.: Tadeusz Lipski, 
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